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WZ = 


ROZKAZ 
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
W Warszawie d. 28 Grudnia (4 Stycznia) 186!/4 -r. 


I. Przez NAJWYŻSZE ROZKAZY JEGO CESAR- 
SKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI. 
w Petersburgu d. 8 (20) Listopada 1861 r. 


Mianowany. —Radca Stanu Królestwa Polskiego, 
Senator, Tajny Radca, Kruzenszłern, Dyrektorem 
Głównym Prezydującym w Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych z wszelkiemi prawami do tegoż urzę- 
du przywiązanemi i z zachowaniem w godności Se- 
natora. 

w Carskiem Siole d. 21 List. (3 Grud.) 1861 r. 

Mianowany. — Naczelnik Okręgu. Pocztowego 
Królestwa Polskiego, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Aleksander Masson, Członkiem Rady Administra- 
cyjnej Królestwa, z posunięciem do rangi Tajnego 
Radcy, i z pozostawieniem przy dotychczasowem 
urzędzie. 

w St. Petersburgu d. 25 List. (7 Grud.) 1861 r.. 

Uwolniony od obowiązków. — Na własne żąda- 
nie: Wice Prezes Rady Stanu Królestwa Polskiego, 
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rządo- 
wej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
i Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rządo- 
wej Sprawiedliwości, Hrabia Aleksander Wiełopoł- 
ski, Margrabia Gonzaga Myszkowski, z przeznacze- 
niem na Stałego Członka tejże Rady Stanu Króle- 
stwa Polskiego. 

Zatwierdzeni. — Pełniący temcezasowe obowiązki 
Dyrektora Głównego Prezydującego w Komisji Rzą- 
dowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go, Tajny Radca, Senator Romuald Mude, zatwier- 
dzonym zostaje na tymże urzędzie z wszelkiemi 
przywiązanemi do takowego prawami i z zachowa- 
niem godności Senatora; pełniący tymczasowe obo- 
wiązki Dyrektora Głównego Prezydującego w Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości, Radca Stanu Kró- 
lestwa, Leon Dembowski, zatwierdzonym zostaje na 
tymże urzędzie, z wszelkiemi do takowego przy- 
wiązanemi prawami. 


"IL Przez POSTANOWIENIA RADY. ADMINI- 
STRACYJNEJ, 

W Komisji Emerytalnej.—Mianowani. — p. o. 
Młodszego Referenta Kancelarji Komisji Emerytal- 
nej, Mateusz Mosiewicz, Starszym Referentem tejże 
Kancelarji, i Poborca: Kasy Powiatu Stanisławow- 
skiego, Adam Jemby, Młodszym Referentem Kan- 
celarji Komisji KEmerytalnej. 

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści. —Mianowani. — Asesor Prokuratorji w Króle- 
stwie, Juljusz Lübke; i Adwokat przy Sądzie Ape- 
lacyjnym, Zygmunt Krysiński Obrońcami przy War- 
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu 

Otrzymują urlop za granicę. — Sędzia Pokoju 
Okręgu Łosickiego, Seweryn Wężyk i Patron przy 
Trybunale Qywilnym' w Warszawie, Franciszek 
Józefowicz na rok jeden; Obrońca przy Warszaw- 
skich Departamentach Rządzącego Senatu, Franci- 
szek Ciągliński na dn 28. 

Uwolniony od służby. — Na własne żądanie: Sę- 
dzia do szczególnych poruczeń Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości, Kazimierz Królikowski, z prawem 
noszćnia wysłużonego munduru. 

W Wydziale Komisji. Rządowej Przychodów i 
Skarbu.—-Otrzymują urlop zi granicę. —Naczelnik 
Urzędu Loterji, Baron Konstanty Mengden, na 
d: 24 i Dozorea Warsztatów Mennicy Warszaw- 
skiej, Wincenty Roszkowski; na d. 28. 


HI. PRZEŻ ROZPORZĄDZENIA Komisis RzĄ- 
DOWYCH T WŁADZ ODDZIELNYCH. 

W Wydziale Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych. — Mianowani. — Referent Dyrekcji 
Ubezpieczeń, Antoni Unierzyski, p. o. Radcy Dy- 
rekcji Ubezpieczeń; Kontroler Kasy Głównej Ubez- 
pieczeń, Bogumił Schuhe, Starszym Referentem 
Dyrekcji Ubezpieczeń; Buchhalter Kasy Głównej 
Ubezpieczeń, Walenty /Szezotkowski, Kontrolerem 
tejże Kasy; Rachmistrz „Klasy I Dyrekcji Ubezpie- 
czeń, Antoni Olszewski, Buchhalterem Kasy Głó- 
wnej Ubezpieczeń; Buchhalter Kasy Głównej Oszczę- 
dmości, Andrzej Krauze, Starszym Rachmistrzem 
Dyrekcji Ubezpieczeń; Urzędnik do pisma Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych, Józef Jakowiey; 
Dziennikarzem Wydziału w tejże Komisji; Aplikant 


Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych Po części, 


budownictwa, Herman Manitim, p.o. Budownicze- 
g0 Powiatu Gostyńskiėgo ; Nadzorca Więzienia 
w Biały Józef Okenczyc,Nadzorcą Więzienia w Siedl- 
cach; Nadzorca Więzienia w Suwałkach, Hipolit Szy: 
dłowski, Nadzorcą Więzienia w Biały; Sekretarz 
Domu Badań w Warszawie, Marcin Wróblewski, 
Nadzorcą Więzienia w Suwałkach; Właściciel dóbr 
Sabin Poleski, Radcą Ubezpieczeń w Powiecie Sie- 
dleckim; Aplikant Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych, Mikołaj Nipanicz, Urzędnikiem do 
pisma tejże Komisji. 


Uwolnieni od słażby.—Na własne żądanie: Rad- 


ca Ubezpieczeń w Powiecie Siedlóckim, Ahtoni 
Seeliskis Dziennikarz Wydziału w Komisji Rządo- 
wej Spraw Wewnętrznych Józef Badeni, i 


Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników. — į 
Radca Dyrekcji Ubezpieczeń Józef Łempicki; Nad- 
zorca Więzienia w Siedlcach, Antoni Bielawski; 
Budowniczy Powiatu Gostyńskiego,Sylwester Baldi. 

p. 0. Namiestnika Królestwa, Jenerał-Adjutant, 


(podpisano) Zaders. 


— m—m=—— zz 


Dyrekcja Ubezpieczeń —Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z kantorem pomocniczym w gma- 
chu szkolnym, za kościołem Ś. Aleksandra, przy alei 
Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynio- 
nym do d. 24 Grudnia (5 Stycznia) r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 112, ną które, tudzież 
na dawniejsze w 511 wnioskach, złożono rs. 14,238, 
k. 80. Przeto uczestników 12,876, posiada kapitał 
rs. 523,314 k, 86 '4,—Prezes Wierniewicz.—-Na 
czelnik Kancelarji Słomiński. 


—ZASSLIRPZP 
Z: Petersburga d. 2 Stycznia. 


Jej Wielko-Książęca Wysokość Księżna Marja- 
Helena-Fryderyka Meklemburg - Strelioka, córka 
J. C. W. Wielkiej Księżny Katarzyny Michałó- 
wnej i J. W-K. W. Księcia Jerzego Meklemburg- 
Strelickiego, zakończyła życie w Petersburgu, w 80- 
botę d. 16 Grudnia, (v. s.) o godz. 3 po południu, 


Najpoddanniejsze przedstawienie Ministra 
Oświaty Narodowej, względem zamknięcia Uni- 
wersytetu Petursburgskiego. 

WASZA CESARSKA Mość, w stałej troskliwości 
o dobro kształcącej się w naszych uniwersytetach 
młodzieży i w zamiarze ulżenia rodzieóm środków 
dania swym dzieciom gruntowniejszego ukształce - 
nia, Najwyżej rozkazać raczyliście: wezwać do Pe- 
tersburga, na naradę, Kuratorów Okręgów Nauko- 
wych lub ich pomocników, a także po kilku z każ- 
dego uniwersytetu profesorów, obeznanych należy- 
cie z obecnym stanem tych wyższych zakładów na- 
ukowych, dla przejrzenia ustawy uniwersyteckiej, 
nakreślonej przed dwudziestu pięciu laty i wyma- 
gającej w skutku tego w obecnych czasach zmian. 
Ustanowiona z osób powyższych Komisja rozpoczę- 
ła już swe posiedzenia, i prace jej będą trwać bez 
przerwy, aby mogła ukończyć bez straty czasu po- 
wierzone sobie zadanie. 

Tymczasem, pomimo iż po wynikłych w Uniwer- 
sytecie Petersburgskim nieporządkach, Rząd zajął 
się troskliwie wynajdywaniem środków do przy- 
prowadzenia go do należytej organizacji, i że dla 
osiągnięcia tego celu, używał wszelkich możliwych 
sposobów, celem zapobieżenia zupełnemu zamknię- 
bin tego Uniwersytetu; poczęło w nim znowu w o- 
statnich czasach wychodzić na jaw uchylenie od 
przepisów ustanowionych, które jakkolwiek samo 
w sobie nie ma rzeczywistej ważności, niemniej 
przeto służy dowodem, że do czasu przejrzenia 
ustawy uniwersyteckiej , dalsze istnienie Uniwersy- 
tetu Petersburgskiego, na dawnych zasadach, nie 
może być uznane za pożyteczne dla kształcącej się 
w nim młodzieży. 

W skutku tego Minister Oświaty Narodowej , po- 
czytuje swym obowiązkiem wyjednać NAJ wYższY 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI rozkaz: 

1) Zamknięcia Uniwersytetu Petersburgskiego 
do czasu przejrzenia ustawy uniwersyteckiej i do 
uzyskania Najwyższego zatwierdzenia tych zmian, 
które Wasza CESARSKA Mość uzna użyteczuemi 
do wprowadzenia. 

2) Otworzyć Uniwersytet Petersburgski już na 
nowych, w przejrzanej ustawie określonych zasadach. 

3) Wszystkich obecnych uczniów Uniwersytetu, 
uważać jako zupełnie zeń uwolnionych, z pozosta- 
wieniem im prawa udawania się do Kuratorów 
okręgów naukowych z prośbą o przyjęcie do Uni- 
wersytetów, w ich zawiadywaniu zostających, z te- 
miż samemi prawami i prerogatywami, jakie przy 
stopniowem przechodzeniu kursów do dnia zamknię- 
cia Uniwersytetu, zostały przez nich uzyskane. 

4) Wszystkich profesorów i innych urzędników 
zarządu uniwersyteckiego, uważać jako spadłych 
z etatu, do czasu otwarcia Uniwet'sytetu na nowych 
zasadach. 

5) Przy otwarciu na nówo Uniwersytetu Peters- 
burgskiego, pozostawić tak profesorom i innym oso- 
bom, obecnie do składu tego Uniwersytetu należą- 
cym, jak i uczniom tegoż zakładu, prawo powrotu 
do tegoż Uniwersytetu, za decyzją zwierzchności, na 
nowych zasadach, które zostaną zatwierdzone. Ko- 
misji zaś, trudniącej się obecnie przejrzeniem usta- 
wy uniwersyteckiej, postawić za obowiązek okre- 
ślenie porządku, w jakim wszystkie wyż wspomnio- 
ne osoby mogą wejść znowu do składu Uniwersy- 
tetu Petersburgskiego, przyczem należy mieć na 
uwadze zachowanie praw i prerogatyw, nabytych 
przez profesorów i urzędników Uniwersytetu w służ- 
bie, a przez uczniów, w czasie przechodzenia 
kursów. 

6) Wykonawcze w tym względzie rozporządze- 
nia powierzyć Ministrowi Oświaty Narodowej. 

Na tem najpoddanniejszem przedstawieniu, JEGO 
OrsARSKA Mość, na dniu 20 Gradnia, własnorę- 
cznie napisać raczył „Wykonać.“ 

Jednocześnie NAJJAŚNIEJSZEMU ČESARZOWISpO- 
dobało się Najwyżej rozkazać: ze względu, iż nie- 
którzy uczniowie Uniwersytetu Petersburgskiego 
potrzebują środków do życia i doświadczaliby tru- 
rog w razie chęci przesiedlenia się do innych 
nik Porniwersytackich, asygnować do rozporządze- 
nego 08 ob rgskiego Jenerał-Gubernatora Wojen- 

% przez Jego Orsanską Mość 'ozna- 
czong iee dla wydawania z niej potrzebnych 
uczniom zasiłków , podług bliższego uznania Jene- 
rała-Adjutanta Księcia: Sirota, 

Podpisał: Minister Oświaty Narodowej, 


Jenerał-Adj utant Hrabia Putiatin. 


SOONEDCC ioi ubox 

Sprostowanie. — W Rozkazie do Zarządu Cy- 
wilnego Królestwa Polskiego, ogłoszónym w N, 48 
Dziennika Powszechnego z r. z., w Wydziale Ko» 
misji Rządowej Sprawiedliwości, mianowany zo- 


Czwartek, 9 Stycznia 1862. 


stał Obrońcą Prokuratorji przy Trybunale Cywil- 
nym w Radomiu, Asesor Sądu Poprawczego Wy- 
działu Jędrzejowskiego, Ignacy Słankowskż, a nie 
Siewkowski, jak mylnie wydrukowano. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


O sprzedaży mięsa w Warszawie. (c. d.) 
— Dalszy szczegółowy rozbiór przed- 
miotu całego dokonany przez komi- 
tet, pomijam w tem miejscu, chociaż cała 
ta praca nacechowana wysoką znajomością 
rzeczy, i niezmordowanemi <usiłowania- 
mi, aby dojść zamierzonego celu, przez 
gruntowne i wszechstronne zbadanie rze- 
czy, nader jest nauczająca, i byłoby do 
życzenia, aby ogłoszona w całym zakre- 
sie drukiem, rozpowszechnioną i ujawnio- 
ną była. Ograniezę się tylko na~ tem 
określeniu, że komitet ten, środki zara- 
dzić mogące złemu, odniósł do tych 
dwóch głównych zadań: do ożywienia 
handlu bydłem i uregulowania targu 
onego, oraz do uporządkowania sprzeda- 


| ży mięsa. 


Aby pierwszemu założeniu odpowie- 
dzieć, komitet uznał korzystnem zapro- 
wadzić kasę pożyczkową dla rzeźników, 
i innych osób trudniących się rzezią, oraz 
ustanowić Meklerów do pośredniczenia 
w handlu bydłem, a zarazem wypraco- 
wał ustawę kasy rzeczonej, oraz instruk- 
cję dla Meklerów, które zyskały zatwier- 
dzenie Rady Administracyjnej. 

Dalej komitet w tej mierze propono- 

wał dla zapewnienia należytej kontroli 
nad tem, aby na samym targu nieodbywa- 
ło się przekupno, i dla posiadania wia- 
domości o obrocie bydła przyprowadzo- 
nego na sprzedaż, formowany był na 
każdy targ rejest targowy, do którego‘ 
wystawiający bydło na sprzedaż, po za- 
produkowaniu świadectwa, że jest wła- 
ścicielem lub komisantem właściciela, za- 
deklarować winien, w którym mianowi- 
cie miejscu bydło umieści. 
- Jakkolwiek zaś pożądaną jest rzeczą 
swoboda w handlu bydła, dla zapobieże- 
nia jednak dowolności handlarzy w zmu- 
szaniu rzeźników do kupowania w wię- 
kszych, i to samowolnie przez handlarzy 
ułożonych partjach, postanowić, że gdy 
handlarz nie będzie chciał sprzedawać 
bydła w pojedyńczych sztukach, obowią- 
zany być ma do sprzedawania żądają- 
cym tego, w partjach od 3-ch do 6-u 
sztuk. 

Targ na bydło istnieje na Pradze od 
r. 1648 na mocy przywileju Króla Wła- 
dysława IV. Oznaczony był na dzień 
piątkowy każdego tygodnia. Takie ogra- 
niczenia targu do jednego dnia piątko- 
wego, jakkolwiek przedstawia większą 
łatwość w przekonaniu się o istotnej ce- 
nie bydła, ¿przy większem nagromadze- 
niu onego na targu, w każdym wszakże 
razie regulowanie się do jednego dnia 
z dostawą bydła na targ, dla handlują- 
cych może być uciążliwem, komitet też 
w widokach ułatwienia konkurencji 
i ożywienia handlu, proponował, aby targ 
bydłem odbywał się na Pradze stale 2 
razy na tydzień, tojest we Wtorek i Pią- 
tek, nietamując wszakże sprzedaży by- 
dła w inne dnie, jak to ma miejsce przy 
sprzedaży innych artykułów żywności. 

Również zdaniem komitetu, pożądaną 
byłoby rzeczą, aby bydło sprzedawać na 
wagę, i nakłaniać do tego kupujących 
drogą zachęty nie pobierając żadnej opła- 
ty za ważenie bydła na wadze miejskiej, 
egzystującej na Pradze. 

(o do drugiego zadania, aby uporząd- 
kować sprzedaż mięsa, komitet był zda- 
nia, iżby przedewszystkiem proceder rze- 
źniczy uczynić dostępnym dla każdej oso- 
by, pragnącej się temu zawodowi poświę- 
cié, chociażby do cechu rzeźmczego nie 
należała. 

Dowodzić użyteczności tej myśli, ma- 
jącej na célu drogą konkurencji zape- 
wnić publiczności znaczną dogodność, by- 
łoby zbytecznem, dosyć odwołać się do 
doświadczenia lat ubiegłych, w których 
cech rzeźniczy działając w widokach 
własnych, i pod wpływem kompanji spe- 
kulantów, udaremniał wszelkie starania 
władz,aby ochronić publicznościod zdzier- 
stwa i zmowy, jaka przy wspólności ja- 
tek łatwo miejsce mieć może. 

Komitet uważał, że cel zamierzony 
osiągniętym być może przez dozwole- 
nie zakładania sklepów do sprzedaży 
mięsa w różnych punktach miasta, 0so- 
bom nienależącym nawet do cechu rze- 
źniczego. 

Nakoniec komitet przystępujący do 


; Prenumerata na Prowincyi: 
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kwestji taksy, od dawnych lat u nas roz- 
bieranej, a do tej pory stanowczo nie 
rozstrzygniętej, był zdania: że w intere- 
sie wolnego handlu i przemysłu, pożąda- 
ną jest rzeczą, aby taksy urzędowej na 
mięso, nie było. 

Za natychmiastowem wszakże zniesie- 
niem taksy komitet nie wnosił, dla tego, 
że rzeźnicy tutejsi, przyzwyczajeni do. 
dawnej rutyny, niepojmują, iż prawdzi- 
wej korzyści szukać należy w zwiększo* 
nym odbycie, a nie w wysokich cenach. 

Zi zaprowadzeniem więc wolnej kon- 
kureneji co do cen mięsa, zdaniem komi- 
tetu, czekać należy do zmiany w usposo- 
bieniach tutejszych procederzystów iosią- 
gnięcia rezultatów ze współzawodnitwa, 
jakie kasa pożyczkowa ułatwić może. 
W każdym wszakże razie, gdyby przy- 
szłó do zniesienia taksy, wypada za- 
strzedz, że rząd pozostawia sobie mo- 
żność przywrócenia jej w ogólności lub 
z zastosowaniem do niektórych tylko 
rzeźników, w miarę działania na szkodę 
konsumentów, przez wszystkich trudnią- 
cych się rzezią bydła i sprzedażą mięsa, 
lub przez pojedyńczych procederzystów. 

( Uznając wszakże potrzebę wprowadze- 
nia gruntownych zmian w praktykowa- 
nych dotychczas od r. 1812 zasadach sta- 
nowienia taksy na mięso, przedmiot ten 
wziął pod bliższą rozwagę i w tej mierze 
zauważył, że system oznaczania jednej 
ogólnej ceny na mięso bez względu na 
zachodzącą różnicę dobroci onego, niema 
sprawiedliwej zasady. Przy tym bowiem 
systemacie, możniejszy płaci tyle za le- 
psze mięso, ile uboższy płacić musi za 
gatunek pośledni, co właśnie wywoły- 
walo oddawna powszechne zażalenia. 

Pragnąc skutecznie temu zaradzić ko- 
mitet zapatrujące się na istniejący za gra- 
nicą w tej mierze porządek, wziął pod 
rozwagę wzory klasyfikacji mięsa w Pa- 
ryżu, Londynie i Petersburgu, niezale- 
żnie zaś od tego za pośrednictwem wy- 
branej z grona swego delegacji, wyrozu- 
miał rzeźników i lepszych kucharzy, ja- 
ki podział mięsa będzie najodpowie 
szy, i po wszechstronnym wyczerpaniu 
tego przedmiotu, uznał za najwłaściwszy 
podział mięsa wołowego na .3 gatun- 
ki i podroby. A dokonane próby wyka- 
zały rezultat: 

wzięty do podziała wół średni, wagi 
funtów 1109, po zabiciu mający funtów 
585, w rozgatunkowaniu wydał w mię- 
sie zaliczonem: 

do gatunku 1-go. 
Krzyżowa górna (część wew.) fun. 5514 
Zwazowa (część wewnętrzna). „ 35% 
Łojowa v. Łojówka. . . . „ 31% 
Razem funtów 122%, 

do gatunku II-go. 
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Skrzydło (część wewnętrzna) fun. 19% 
Biodrowa sama . . . . . „ 15 

Kotlet v. cienkie żebra . . „ 2724 
Zbrzeźna zrazowa . . . . „ 18 

Plecowa v. łopatka. . . . „ 34Y, 
Krzyżowa spodnia Ay SAB 
Mostek z grychtem. . . . 30% 


2 
Razem funtów 168 
do gatunku II-go. 
Góra z paskiem środkowym fun. 78 
Podgórnica . . . 5 ABY, 


Szpunder od mostku iplecowej „ 3934 
Łatka v. szpunder z dziurą . „ 14% 
Szpunder poprzeczny od boku „ 161, 
ar . ONE 4 12%, BOM, 19 Vi 
Mięso od pręgi v. goleni . 1 20 
doj Arik WEJIRZEŃCĆ WEZ USE 
Kaptury z świeczką (część 
wewnątrzna) właściwie dia- 
GAGI" harig alinena gond 
Ogon 1 


Kadrę heere 0000 

Razem funtów 23934 

Kości które mają być sprzedawane od- 
dzielnie i odłączane od mięsa nazywają 
się w gatunku I-m: 

udowa zwana przez rzeźników rurą 
z jabłkiem i kość krzyżowa zwana kostka 
z pieczeni it trist 

w gatunku I-m: kość barkowa i pod- 
barcze składające sie z kości szprychowej 
i łokciowej, a nazwana przez rzeźników 
kością z pręgi 

w gatunku LI[-m: goleń, czyli kolana 
nóg tylnych. 

Waga tych wszystkich kości czyniła 
funtów 40. 

Łącznie więc do gatunku I zaliczono 

mięsa . . . . . funtów 122%, 
do gatunku H . ! . 168 
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do gatunku III. t 2393/4 
polędwica 5 15% 
kości 40 
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Co do oznaczenia ceny każdego z tych 
3-ch gatunków mięsa, komitet ostatecz- 
nie uznał za właściwe, aby po ustano- 
wieniu średniej ceny gatunku średniego 
to jest 2-g0 gatunku mięsa, na l-y ga- 
tunek dodać kop. 2%, a na oznaczenie 
ceny 3-go gatunku od tejże ceny śre- 
dniej onego odjąć 11, kop. Wartość 
zaś podrobów z wołów, uważaną być ma 
za 8 część wartości mięsa. bój 1 skóra 
oddzielnie sprzedawane według ceny 
handlowej, winny być w taksie ozna- 
czane. 

Z powyższego obliczenia widzieć się 
daje, że na gatunek III przypada naj- 
większa ilość funtów i cena onego jest 
niższą o tyle, o ile rzeźnik na pierwszym 
gatunku zyskuje, a rezultat ten, cechu- 
jący pożyteczną dążność komitetu, aby 
uboższej klasie ludności zapewnić mo- 
żność nabywania mięsa, po cenach dla 
nich przystępniejszych, w samej zasadzie 
zyskuje uznanie. 

Następnie dla sprostowania wszyst- 
kiego co w stanowieniu taksy podług za- 
sad Dekretu króla Saskiego za niedo- 
stateczne, doświadczeniem uznane zosta- 
ło, komitet był zdania, aby taksy stano- 
wiła Komisja Taksowa w komplecie na- 
stępnym: Prezydent miasta, Ober-Polic- 
majster, jeden z radnych Magistratu 
i 4-ch obywateli, jako biegli; Nadzorca 
targu bydłem, jeden Mekler i jeden 
z rzeźników. 

Wybór Członków Komisji Taksowej 
z obywateli odbywać się ma wsposób na- 
stępujący: Magistrat wybiera po 8 depu- 
towanych z każdego cyrkułu, mianowi- 
cie 4-ch z właścicieli nieruchomości, 
2-ch ze stanu kupieckiego i 2-ch. z fa- 
brykantów lub rękodzielników. Deputo- 
wanym być może każdy, kto jest znany 
z prawości, rządności i posiada odpowie- 
dnie ukształcenie. Wszyscy ci deputo- 
wani zebrać się mają w Magistracie pod 
przewodnictwem Prezydenta i wybrać 
16-tu Członków, tak aby w liczbę tych 
wchodziło 8-u właścicieli nieruchomości, 
4-ch ze stanu handlowego i 4-ch ze sta- 
nu fabrycznego lub rękodzielniczego. Na 
Członków wszelako Komisji Taksowej, 
mogą być wybrane osoby nie należące do 
grona deputatów przez Magistrat powo- 
łanych. Urzędowanie tych Członków 
Komisji Taksowej, trwać ma lat 3, a za- 
siadać będą koleją, co rok po 3 miesiące. 

Taksa stanowioną być ma co tydzień 
i ogłaszaną wkażdą niedzielę. Próba wa- 
gi będzie robioną z żywych bydląt, do 
czego wzięte zostaną partje od 6 do 12 
sztuk z wyboru delegacji z grona Komi- 
sji Taksowej. 

Wartość tego bydła wynalezioną bę- 
dzie przez obliczenie wartości wszystkich 
sztuk wziętych do próby. Š 

Wartość skóry, ma być odtrąconą po- 
dług cen targowych. 

Stosunek wagi żywego wołu do wy- 
datku mięsa i innych części do konsum- 
cji słażących, oznaczony został próbami: 
czyste mięso 473 funtów na sto funtów 
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Na zysk rzeźnika doliczany będzie 
10%, od wartości bydła, nie wprowadza- 
jąc wszakże w ten rachunek opłaty po- 
datku konsumcyjnego. 

Takie pojęcie zasady wskazanej De- 
.kretem z r. 1812 uważał Komitet wla- 
ściwszem. 

Po wynalezieniu ceny na 1,000 fun- 
tów wagi żywego wołu i dodaniu do te- 
go odpowiedniej kwoty na zysk rzeźni- 
ków 1 na podatek konsumceyjny, mając 
obliczenia, stosunkowego wydatku mię- 
sai innych części, wynajdzie się cena 
średnia na mięso i podroby. 

Mięso -krówie i z bukatów ma być 
o 1 kop. na funcić tańsze. 

Naostatek aby zapobiedz nadużyciom 
rzeźników, Komitet proponował nastę- 
pujące środki: mięso na sprzedaż przy- 
gotowywane , pomieszczać w sklepach 
lub jatkach już rozsortowane iw oddziel- 
nych przedziałach ze stosownym napisem 
oznaczającym gatunek, rzeźników zobo- 
wiązać do sprzedaży mięsa w tym gatun- 
ku i ilości jaką zażąda kupujący, jeżeli 
gatunek ten w jatce znajdować się bę- 
dzie, połędwicę na żądanie sprzedawać 
częściowo lub całkowicie, po cenie po- 
dwójnej jak średni gatunek mięsa, | 

Aby żadne dokładki miejsca nie miia- 
ły. Podroby zaś i oddzielne kości mają- 
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ce właściwą sobie taksę, na żądanie tyl- 
ko były oddawane. 

Dla ukrócenia nadto nieprzyzwoitego 
obchodzenia się rzeźników z publiczno- 
ścią, Komitet wnosił aby zaprowadzić po 

jatkach i sklepach mięsnych księgi zaża- 
"leń, wszelkie zaś uchybienia rzeźników 
nie pozostawiać bez ukarania podług ca- 
lej surowości prawa. 


Oto jest ogółowy rys usiłowań rzeczo- | 


nego Komitetu; proponowane przezeń 
środki, na doświadczeniu oparte, nace- 
chowane usilnością zapobieżenia złemu, 
jawnie dowodzą tendencji oraz mozolnej 
pracy, uwieńczonej uznaniem Rady Ad- 
ministracyjnej. 

W duchu propozycji Komitetu o któ- 
rem wpoprzednim artykulepisaliśmy, Ra- 
da Administracyjna Królestwa na dniu 
18 (30) Października 1857 roku posta- 
nowiłla. 

1. Dla wyswobodzenia z rąk kompanji 
spekulantów, rzeźników Warszawskich, 
nie posiadających środków na zapłacenie 
w gotowiźnie zakupionego na targu 
Pragskim bydła, utworzyć kasę pożycz- 
kową dla osób trudniących się kupnem 
i rzezią bydła i tym celem zaciągnąć 
z Banku Polskiego pożyczkę z procen- 
tem 5%,, niemniej wszakże jak w kwo- 
cie rs. 70,000 dla tego, że taką sumę ka- 
sa powinna posiadać, jako kapitał obro- 
towy, na zakupienie bydła w ciągu 2-ch 
tygodni na Konsumcję Warszawy po- 
trzebnego. 

Na amortyzację takowej pożyczki usta- 
nowioną została składka przez lat 10 od 
sztuk szlachtowanych, mianowicie: 
od wołu lub krowy . po kop. 12, 
od. WiepTZA -5-mai mosobnie oby ag oiii 
od owcy, skopu, cielęcia it. p. s y 
które to oplaty, pobierane przy podatku 
konsumcyjnym, złożyć mają, wraz z pro- 
centem rocznie około rs. 10,700, z któ- 
rych rata amortyzacyjna ma czynić rs. 
9,065 kop.32, reszta zaś liczyć się ma na 
koszta Administracji kasą i niedobory 
przypadkowe. 

Po ukończeniu amortyzacji kapitał ma 
być własnością tejże kasy pożyczkowej. 

2. Dla postawienia w możności działania 
kasy pożyczkowej, i dla usunięcia fakto- 
rów od szkodliwego pośredniczenia przy 
sprzedaży bydła, ustanowiono 4-ch Me- 
klerów do handlu bydłem, z dozwoleniem 
powiększenia ich liczby wrazie potrzeby. 

3. Upoważniła Komisję Rządową 
Spraw Wewnętrznych do zaprowadze- 
nia proponowanych przez komitet zasad, 
koniecznych zmian w porządku stanowie- 
nia taks, uregulowania handlu bydłem 
i porzadku targowego, dozwoliła w ró- 
żnych punktach miasta otwierać sklepy 
do sprzedaży mięsa, zaprowadzić podział 
onego na gatunki, tudzież zezwoliła na 
wydanie przepisów porządkowo-policyj- 
nych pod względem przemysłu rzeźnicze- 
go i porządku przy sprzedaży mięsa. 
Wszystkie bowiem projektowane w tej 
mierze ulepszenia nie zostawały w sprze- 
czności z obowiązującemi postanowienia- 
mi o taksie i zgromadzeniach rzemieśl- 
niczych, a dążyły jedynie do uporządko- 
wania stanu rzeczy. Zmiany te wszakże 
mają być wprowadzone stopniowo, 1 ze 
względem na okoliczności czasowe, sprzy- 
jające szczegółowym zarządzeniom, a to, 
aby zamierzony rezultat 'w zmianie $y- 
stematu, rzeczywistą mógł przynieść ko- 
rzyść, N 

4. Zezwoliła na koniec, na ustanowie- 
nie oddzielnego padzorcy handlu bydłem 
w miarę uznanej w następstwie potrzeby. 

Następnie zatwierdzoną została przez 
Radę A dmistracyjną, przygotowana przez 
komitet, ustawa dla kasy pożyczkowej, 
która między innemi stanowi: 

_ że kasa ta pozostaje pod zawiadywa- 
niem Magistratu i do jej prowadzenia 
ustanowiony jest oddzielny kasjer płatny 
z funduszów rzeczonej kasy. 

Wypłaty uskuteczniają się w dnie tar- 
gowe na placu Pragskim, w inne zaś 
w lokalu Magistratu, przedewszystkiem 
na kupno bydła rogatego, a dopiero zby- 
wający fundusz na kupno trzody chle- 
wnej, owiec i t. p. może być użyty. 

Kasa ta trudni się poborem wyda- 
nych zaliczeń, przyjmowaniem przelewów 
z opłat na umorzenie e pa bankowej, 
dokonywa spłatę pożyezki amortyzacyj- 
nej i inne wypłaty podług etatu. 

Korzystać z pożyczek mogą wszyscy 
bez wyjątku trudniący się rzezią i sprze- 
dażą mięsa w Warszawie i tym celem 
do ustanowionego pod przewodnictwem 
Prezydenta, Komitetu, złożyć winni na 
zwykłym papierze deklarację: że się pod- 
dają warunkom ustawy dla kasy wyda- 
nej, i drugą zawierająca poręczenie 2-ch 
mieszkańców  posesjonatów Warszaw- 


skich. 


Rzeźnicy cechowi z Warszawy i Pra- 
gi, nie posiadający nawet nieruchomości, 
mogą podawać w całym komplecie, albo 
częściowo, niemniej jednak w liczbie 25, 
deklarację poddającą ich solidarnej odpo- 
wiedzialności, i taka deklaracja będzie 
miała pierwszeństwo przed poręczeniem 
2-ch obywateli. Komitet mając taką de- 
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klarację sobie złożoną, na posiedzeniu 
ogólnem stanowi: czy proszący o Popo 
kę, ma do niej prawo i oznacza wysokość 
onej, co zapisuje na deklaracji i otem 
interesanta zawiadamia. 


pół roku, nieżależnie wszakże od tego; 
w każdym czasie, jeżeli się zgłosi nowa 
osoba żądająca kredytu. 


J 


ju, gabinet będzie musiał co najspieszniej po- 


Naznaczenie kredytu ponawia się co 


Na pierwszym targu, osoba zakredy- 


towana może korzystać tylko z polowy 
swego kredytu, tak aby fundusz kasy, 
wystarczył na 2 targi po sobie idące. 


Kupno bydła, które z kasy pożyezko- 


wej ma być płacone, winno następować 
za pośrednictwem Meklera, który mając 
udział przy kupnie bydła, wyda szlusze- 
tel wyrażający osoby mające udział przy 
kupnie, ilość kupionego bydła, wartość 
umówioną i poświadczenie, że bydle za- 
pisane zostało w kontroli deklaracyjnej, 
na drugiej zaś stronie pożyczający napi- 


sze pokwitowanie z udzielonej mu po- 
życzki i meklertożsamość osoby poświad- 
czy. Na mocy takiej formalności kasjer 
wypłaca: pieniądze, zapisawszy wprzód 
w książeczce przy pożyczającym będącej, 


a udzielanej mu bezpłatnie, dokonanie 


wypłaty. 


Spłata pożyczki następować miała po- 
czątkowo, w połowie w dniu 5-m, w dru- 
ġiej w dniu 10-m, później ustanowiono 
termin spłaty połowy w dniu 15-m, a dru- 
giej w dniu 80-m od daty podniesienia 
pożyczki; gdy wszakże w doświadczeniu 
termina te okazały się niepraktyczne, 
rząd one oznaczył w ten sposób, że spla- 
ta pożyczki udzielonej na kupno wołów, 
ma następować w terminach półrocznych, 
oraz, że bezpieczeństwo dla pożyczek; 
może być albo hypoteczne, albo też kre- 


dyta mogą być udzielane na proste soli- 
darne za sobą poręczenie 5-u osób tru- 
dniących się rzezią. 


Procent od kredytu liczy się w sto- 
sunku rocznym po 7%, do czasu spłaty 


pożyczki amortyzacyjnej w Banku Pol- 
skim zaciągniętej, później zaś po 5%. 

Zalegający w spłacie pożyczki, ulega- 
ą egzekucji administracyjnej © całą na- 
raz należność i utracają prawo do dal- 
szego kredytu. i 

Kasjer każdodziennie podaje Magistra- 
towi wykaz zalegających w spłacie z ozna- 
czeniem zaległości i doliczeniem pro- 


centu za pietnaście dni następnych, któ- 
re do skutku egzekucji upłynąć mogą. 


Po podaniu zaś takiej delaty, kasjer wy- 
kreśla z listy osób zaakredytowanych, 
wszystkie osoby delatą objęte. (d. n.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. * 


Wiudomości z Ameryki, dochodzące do 28 
Grudnia, raczej są wojownicze niż pokojowe. 
W Senacie mówcy odzywali się przeważnie 
przeciwko uwolnieniu komisarzy południo- 
wych. P; Seward zaś, na konferencji poutnej 
oświadczyć miał lordowi Lyons, że pp. Ma- 
son i Slidell mogliby być tylko uwolnieni, 
w takim razie, jeżeli Anglja uzna ich za pow- 
stańców, nie za reprezentantów strony woju- 
jącej, na co znów, jak się zdaje, Anglja zgodzić 
się nie może. Stanowcza urzędowa odpowiedź 


gabinetu Waszyngtońskiego na ultimatum 


Anglji, miała być doręczona reprezentatowi 
tego państwa dopiero 30 Grudnia, zatem do- 
pierookoło 10 b. m. może nadejść do Europy; 
tymczasem o ile się zdaje, więcej ma prawdo- 
podobieństwa wojna, niż załatwienia sporu na 
drodze pokoju. 

Gabinet londyński oczekuje tylko na de- 
peszę z Ameryki, do oznaczenia terminu zwo- 
łania izb; jeżeli ostateczna odpowiedź rządu 
Waszyngtońskiego będzie przychylna, parla- 
ment ma być zwołany na 4 lutego, jeżeli zaś 
będzie grozić wojna, zapewne zgromadzi się 
koło 14-go b. m. Grodnem jest uwagi, że opi- 
nja publiczna w Auglji wyłącznie zająwszy się 
kwestją amerykańską, zupełnie zostawiła na 
boku wszystkie kwestje wewnętrzne, które 
zwykle w podobnym czasie, stanowiły głó- 
wny przedmiot zajęcia stronnictw. Dzienniki 
zupełnie milczą o kwestjach, reformy parla- 
mentarnej, komor, podatku dochodowego, 
zniesienia opłaty od chmielu, niegdyś tak wa- 
żną grających rolę. Kwestje te jakkolwiek wa- 
żne pod różnemi względami, nie dotyczą tak 
bezpośrednio pomyślności państwa. Rady 
ministrów, „które zwykle przed otwarciem 
izb, prawie co dzień miewały miejsce, teraz 
wcale nie bywają zwoływane; jeżeli zatem na- 
stąpi urzędowa pewność o zachowaniu poko- 


rozumieć się co do programu politycznego. 

Pomimo protestacji konsula amerykańskie- 
go w Kadyksie, rząd hiszpański zezwolił sta- 
tkowi korsarskiemu Sumter, należącemu do 
Stanów południowych, który zatopił już trzy 
statki handlowe Stanów północnych, wejść 
do portu. Hiszpanja postąpiła tak samo jak 
Anglja zstatkiem Nashville, działając na tych 
samych co i Anglja zasadach, bo tak samo 
jak to mocarstwo, oświadczyła ODA, 1ż zacho- 
wa ścisłą względem Stanów Zjednoczonych 
neutralność, ale jednocześnie uznała Btany 
południowe za stronę wojującą. 

Gabinet p. Ricasolego, pozornie bliski Jest 
upadku; usiłowania tego męża stanu, W celu 
zapewnienia sobie większości, jego oświad- 
czenia na zgromadzeniu przygotowawczem, 
zupełnie się nie powiodły, ponieważ zgroma- 
dzenie to nic nie postanowiło; a część jego 
członków przerzuciła się do obozu stronnic- 
twa średniego i ci właśnie mają rozpocząć 


walkę przeciwko ministerstwu. Tak tedy na j go inspekcji twierdz lombardzko-weneckich, 


twierdzić, że parlament posunie się do przy- 
Jęcia na siebie odpowiedzialności, za skutki, 
jakie z usunięcia się gabinetu w. obecnych 
okolicznościach mogą wyniknąć. 


jeżeli sądzą, że wszystkie korzyści są po ieh 
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pozór upadek gabinentu nie podlega wątpli- 


wości, ale jeszcze nie” można z pewnością 


Dziennikarstwo niemieckie zajmuje się 
wkrótce mającem nastąpić otwarciem izb 


pruskich. Gabinet przedstawi się izbom bez 
żadnej zmiany, złoży im wiele ważnych pro- 
jektów do praw, będących niejako ustępstwem 


żądaniom stronnictwa liberalnego, ale także 
utrzyma budżet wojskowy, którego zatwier- 
dzenia Król koniecznie pragnie. Jeżeli jednak 
gabinet nie potrafi wymyśleć środka utrzy- 
mania tego budżetu, bez nałożenia na kraj 
wielkiego ciężaru, natenczas spotka silną 
opozycję. 

Chwilowo istniejąca nadzieja zmniejszenia 
armji austrjackiej została zupełnie rozproszo- 
na.  Oesterreichische: Zeitung oświadcza, że ze 
wszystkich państw w Europie, Austrja naj- 
mniej może myśleć o zmniejszeniu sił wojsko- 
wych, jakkolwiek utrzymanie armji najwię- 
kszym jest cieżarem dla finansów austrjackich. 
Z drugiej strony Donau Zeitung toż samo 
oświadcza o marynaree austrjackiej, odpowia- 
dając Wiedeńskiej Pressie, która, radziła dla 
oszczędności, porzucić myśl rozwinięcia ma- 
rynarki. Półurzędowy dziennik nie zaprze- 
czając smutnego stanu finansów, nie widzi po- 
wodu dla czego mianoby, dla zmniejszenia 


jest rzeczywiście ważniejszą. 

Pressemniema że pieniądze użyte na rozwój 
marynarki, będą poprostu wyrzucone, bo 
Austrji może grozić“ wojna tylko od strony 


marynarce włoskiej. 


rolu do źródeł rzeki J. nn. 
ski, z powodów strategicznych, koniecznie do- 


Szwajcarskie; rząd związkowy zrównym opo- 
rem nie chce ustąpić ani piędzi ziemi. 


anglo-francuzka, ponieważ dowiedział się iż 
rząd meksykański, postanowił bronić się do 
ostateczności. 

Angija. 

Londyn, 4 Stycznia. Wzmogła się znowu na- 
dzieja utrzymania pokoju. Kursa na giełdzie 
wczorajszej były niezłe, kontrole poszły w gó- 
rę i wróciły do kursu, jaki miały przed kwe- 
stją parostatku „Trent”. Parostatek „Hansa”, 
przybyły z Ameryki, przywiózł wiadomość, 
że gabinet waszyngtoński dał do zrozumienia, 
jakkolwiek nie na drodze urzędowej, iż gotów 
jest uwolnić pp. Mason i Slidell. Tenże paro- 
statek przywiózł także wiadomości kupieckie, 
tej treści, że w Ameryce w sferach przemy- 
słowych nie tracą jeszcze nadziei zgodnego 
załatwienia sporu z Anglją. W ogóle w sta- 
nach północnych Ameryki panuje przekona- 
nie, że rząd waszyngtoński przedsięweźmie 
względem stanów południowych krok stano- 
wczy, dla położenia raz na zawsze końca kło- 
potom wojny domowej i odparcia zarzutu, że 
jest niezdolnym do przeprowadzenia swych 
planów. Kwestja zawieszenia wypłat brzę- 
czącą monetą jest w Ameryce przedmiotem 
ogólnego niepokoju. 

Times czyni dziś następujące uwagi: „jedną 
z najbardziej rażących własności narodu ame- 
rykańskiego jest brak wiadomości, którego 
daje dowody ile razy idzie 0 porównanie po- 
tęgi i środków innych krajów z jego własne- 
mi zasobami. Amerykanie Stanów Zjedno- 
czonych są bardzo ukształceni; przed nieda- 
wnym czasem posiądali oni wolną prasę; od- 
bywają oni chętnie podróże po obeych kra- 
jach, a w żadnem państwie nauki użyteczne 
nie są bardziej jak tam upowszechnione. Po- 
mimo to przekonanie ich 0 swej potędze i nie- 
zwyciężoności jest w tak wysokim stopniu 
zaślepione, jak to chyba u Chińczyków może 
mieć miejsce, Mówcy uliczni tak dalece 
schlebiają ludowi, iż ten traci samowiedzę 
o swej rzeczywistej potędze. Parę zwycięztw, 
odniesionych w 1812 r, dały powód do tej 
zarozumiałości, zadziwiającej swą niewłaści- 
wością wśród narodu pochodzenia po większej 
części anglo-saksońskiego. Przechwałki'ich 
uwydatniają się najbardziej w tych wyrazach, 
że Anglicy świat zwyciężyli, a oni Anglików. 
Mogliby oni przeto śmiało przybrać tytuł pa- 
nów ziemi i braci słońca i księżyca. Lecz tej 
małej szkody, o jaką Amerykanie przyprawili 
Anglję przed pięćdziesięciu laty, nie są oni 
w stanie teraz jej wyrządzić. W przesileniu 
obecném, gdy wojna pomiędzy Anglją i Ame- 
ryką jest dla nas igraszką, a dla nich kwestją 
życia lub śmierci, Amerykanie są w błędzie, 


stronie, a niebezpieczeństwa po naszej. Flota 
ich, zaledwie przechodząca siłą flotę włoską 
lub hiszpańską, nie może w żadnym razie mie- 
rzyć się z pierwszorzędną potęgą morką.” 

W Birmingham odbył się onegdaj meeting 
stronników pokoju, którzy uchwalili następu- 
Jącą rezolucję: „meeting oddaje jak najwięk- 
sze pochwały szybkim i energicznym działa- 
niom lorda Palmerstona, hr. Russell i całego 
gabinetu, lecz zarazem wynurza przekonanie, 
że spór z Ameryką ukończony zostanie zasz- 
czytnie, bez wszczynania wojny.” 


Austrja. 

Wiedeń, 5 Stycznia. Pomiędzy projektami 
do praw, które mają być przesłane radzie pań- 
stwa do roztrząsania na tegorocznych jeszcze 
posiedzeniach, znajduje się projekt organiza- 
cji sądów policji, który został jaż zupełnie wy- 
gotowany. | 

Zapewniają, że komitaty słowackie chcą 
podać (esarzowi adres, z prośbą 0 rychłe 
usunięcie obecnego stanu tymczasowego 1zwo- 
lanie nowego sejmu, któryby rozwiązał nie- 
cierpiące zwłoki kwestje w przedmiocie po- 
datków i poboru do wojska. 

Wielkie próby strzałów, które odbywają się 


obecnie w przytomności Cesarza, podczas je- 


budżetu, narażać na niebezpieczeństwo istnie- 
nie państwa, „bo, powiada on, kwestja mary- 
narki, jest dla Austrji kwestją życia.* Zdaję 
sią jednak że i kwestja finansów jest kwestją 
życia i trzebaby dobrze rozważyć, która z nich 


morza, a marynarka jej, nigdy nie dorówna 


Pomiędzy Austrjąi Szwajcarją istnieje kwe- 
stja, podobna do kwestji doliny Dappes, o któ- 
rą prowadzono już długie i pracowite układy, 
mianowicie kwestja uregulowania granie Ty- 
Gabinet Wiedeń- 


maga się posunięcia granicy w terytorjum 
W Meksyku jenerał Gasset nie będzie pro- 


wadził dalszych kroków wojennych dopóki 
nie przybędzie tam jenerał Prim i wyprawa 


mają głównie na celu przekonanie się o wła- 
snościach bawelny strzelniezej. W sferach 
militarnych powiadają, że w fabrykacji tej 
materji palnej, będącej dotąd tajemnicą arty- 
lerji austrjaekiej,  zaprowadzone zostały zno- 


wu w ostatnich czasach znaczne ulepszenia, 
dające możność wprowadzenia bawelny strzel- 
niczej do użytku armji, głównie zaś nowych 
dział, z tyłu nabijanych: Bawełna strzelnicza 


przedstawia wiele korzyści, tak pod względem 


dalekonośności, jak i szybkiego nabijania nią 
broni. 

Podług depeszy telegraficznej z Werony, 
z daty 4-go Stycznia, Cesarz przytomnym. był 
dnia poprzedniego ostrzeliwaniu baterji oblę- 
żniczej z tortu Wratisław, eo wykonanem 
zostało z nadzwyczajnem powodzeniem. 4-90 
zaś Stycznia Cesarz był przytomnym, na polu 
marsowem, manewrom, w których brały udział 
wszystkie wojska, w Weronie i okolicach 
rozmieszczone. Tegoż dnia wieczorem, Jego 
C. Mość miał odjechać napowrót do Wenecji, 
z zamiarem przybycia na dzień 7-my b. m. 
znowu do Werony, dla odbywania w dalszym 
ciągu inspekcji. 

Francja. 

Paryż, 4 Stycznia. Już kilka dni upłynęło 
od urzędowego przyjęcia w dniu l-m b. m, 
a dotąd żadna pogłoska niespodzianie, jak 
w 1859 r. nie przeraziła opinji publicznej. Prze- 
ciwnie usłyszano słowa zaspokajające, pełne 


i za granicą sprawiły bardzo dobre wrażenie. 


Pruskiego i Włoskiego. 
wyraził nadzieję utrzymania pokoju; drugi 
objawił obawy na przyszłość, oświadczając, 
że liczy na patrjotyzm armji pruskiej; trzeci 
nakoniec powiedział, że ostrożność zmusza 
go do milczenia. Tak nadzieja w pokój, wy- 
raźżna obawa i pelna obietnic wstrzemięźli- 


spodziewanych walk w Europie. I w istocie 


Włoszech straciło prawie zupełnie swą siłę. 
Kwestja rzymska i wenecka wzajemną zró- 


Armja włoska przytem nie jest wcale jeszcze 
gotowa do rozpoczęcia walki, i wiele brakuje 
dłoni do podjęcia miliona zapowiedzianych 
karabinów. 

Ogólny pozór biegu sporu anglo-amerykań- 
skiego, pozwala dotąd spodziewać się zała- 
twienia na drodze pokoju. Podług nowych 
wiadomości, p. Seward domagał się, aby spra- 
wa Trenłu, była traktowana łącznie z wielu 
innemi, a mianowicie zrzeczenia się ze strony 
Anglji, nadawania Stanom południowym 
charakteru strony wojującej. Jeżeli rzeczy- 
wiście amerykański minister postawił tę kwe- 
stję, to chyba dla utrudnienia, a nie dla uła- 
twienia obecnego zawikłania; ale spodziewa- 
ją się, że jak raz weszły oba rządy na drogę 
układów, to wzajemnie porobią sobie ustęp- 
stwa, i poświęcenia, czy to zobopólne, czy też 
jednego z mocarstw większe niż drugiego, do- 
prowadzające do jakiego takiego załatwienia. 
Daily-News stanowczo zapewnia, że w razie 
nawet, gdyby komisarze Stanów południo- 
wych zostali uwolnieni, nota wspólna gabi- 
netów londyńskiego i paryzkiego zostałaby 
przesłana do rządu waszyngtońskiego, w celu 
oświadczenia nieważności blokady portów 
południowych, z powodu jej niedostateczno- 
ści. Takie twierdzenie dziennika angielskie- 
go, zupełnie potwierdza wiadomość o dosko- 
nałej zgodzie Francji z Anglją, i mniemania 
niektórych korespondentów, jakoby oddawna 
rząd cesarski przesłał rządowi angielskiemu 
propozycje co do uznania Stanów południo- 
wych. 

Tymczasem w Amglji uzbrojenia nie usta- 
ją i przybierają takie rozmiary, że nawet tru- 


dnoby je wytłomaczyć, li-tylko spodziewaną 


przyszłą walką, której prawdopodobieństwo 
nawet się zmniejsza. Skutkiem tego krążyła 


dziś pogłoska, że ministerstwo marynarki 


zwróciło uwagę Cesarza, na te ciągłe przyspo- 
sabiania, i że w raporcie swym zaprojektowa- 
ło nadanie eskadrze ewolucyjnej francuzkiej 
odpowiedniego, powiększeniu się sił morskich 
Anglji, rozwoju. 

Nadeszła wczoraj, wcale niespodziewana 
wiadomość telegraticzna, że p. Seward ma 
przedstawić kongresowi do zatwierdzenia 
traktat z Meksykiem, na zasadzie którego 
Stany Zjednoczone miałyby pożyczyć rzeczy- 
pospolitej meksykańskiej sumę dostateczną 
na zaspokojenie wierzycieli angielskich i fran- 
cuzkich, w zamian za co rzeczpospolita nada- 
wałaby Stanom Zjednoczonym korzystne 
przywileje pod względem handlu i pozwoliła- 
by na przechód wojsk związkowych przez 
swe terytorjum. Ber 

Patrie zapewnia, że żądania izb handlowych 

rzesyłania poczt. z Hawru do Nowego-Jor- 
ku, z powodu nieregularności biegu parow- 
ców pocztowych, za pośrednictwem uzbrojo- 
nych parostatków przewozowych, nie zostały 
zadowolnione z powodu niedostatecznej ilości 
podobnego rodzaju statków. Jednakże zape- 


wiedniej ilości statków wojennych, które krą- 
żąc, zapewniałyby bezpieczeństwo parowców 
pocztowych, płynących pod flagą francuzką, 
nawet w razie wojny pomiędzy Anglją a Sta- 
nami Zjednoczonemi. i j 

Zapowiadają wkrótce ukazanie się okólni- 
ka ministra spraw wewnętrznych, p. Persi- 
gniego, dotyczącego prawa o podpisach ar- 
tykułów w dziennikach, okólnika ostatecznie 
regulującego w tym względzie prawo. 

Zapewniają, że p. Leclerq wW tych dniach 
wyjeżdza znów do Berlina, dla prowadzenia 
dalszych układów w przedmiocie traktatu 
handlowego. 

W łochy, x 

Turyn, 2 Stycznia. | Przesilenie ministerjal- 
ne jest tak ważnem zjawiskiem, że Wszy stko 
ma pewne znaczenie co -tylko się tycze tego 
przedmiotu. Przesilenie to ma dwie prżyczy- 
ny: z jednej strony zbyteczną prawość p. Ri- 
casolego; z drugiej zaś miezręczność 1 brak 
zastanowienia niektórych polityków. Baron 
Ricasoli, będący prawdziwie ochotnikiem po- 


ducha pokojowego, które tak we Francji, jak 


W sferach politycznych porównywają słowa 
wyrzeczone przez Cesarza z słowami Królów 
Pierwszy wybitnie 


wość, są treścią noworocznych mów monar- 
chów, zupełnie odbijających niepewność, pa- 
nującą w opinji powszechnej w Europie. Je- 
dnakże obawa wojny Anglji z Stanami Zje- 
dnoczonemi, odwróciła uwagę od przyszłych 


od pewnego czasu stronnictwo czynu we 


biły.sobie dywersję, anawet Garibaldego wla- 
śni stronnicy zaczęli oskarżać o obojętność. 


wniają, że rząd zajmie się uzbrojeniem odpo-- 


litycznym, który tylko przez poświęcenie oso- 
bistych upodobań sprawuje władzę, nie chciał, 
aby sądzono, iż pragnie zachować obydwa wy- 
działy, i uprzedził- mniemane żądanie ogółu. 
Baron Ricasoli pragnął wzmocnić gabinet, 
ale p. Ratazzi skompromitował się politycz- 
nie w czasie swego pobytu w Paryżu, i dla 
tego wejście jego do gabinetu było bardzo 
utrudnione. P. Rieasoli popełnił błąd, że po 
nieprzyprowadzeniu do skutku connukio, zbyt 
długo pozostawił miejsce ministra spraw we- 
wnętrznych otwarte dla różnych drobnych 
ambicij, zamiast zaraz, tak jak teraz to uczy- 
nil, stanowczo pozostawić przy sobie kieru- 
nek tego wydziału. P. Ri :asoli oświadczy 
parlamentowi, że dla tego zatrzymał wydział 
spraw wewnętrznych, iż trzeba było przepro- 
wadzić reorganizację, tak w ministerstwie jak 
i w całych Włoszech, w duchu zjednoczenia, 
reorganizację której podstawą jest zniesienie 
namiestnietw tak w Neapolu jak iw Sycylji. 
Utworzenie prefektur zmieniło nagle stan rze- 
czy. Raporta z prowincij są nadzwyczaj po- 
myślne; wszędzie panuje porządek i władza 
najregularniej sprawuje swe obowiązki; wszę- 
dzie czuć rządzącą rękę. W prowincjach po- 
ludniowych szezególniej zaszła zmiana, jakby 
czarodziejska; eo dzień prawie stan rzeczy po- 
lepsza się. Zniesienie niektórych podatków 
zbudowane i budujące się z nadzwyczajną szyb- 
kością takzwyczajne jak i żelazne drogi,podnio- 
sły ten kraj. Jenerał La Marmora stał się popu- 
lamym z powodu wzniosłości charakteru, i 
umiarkowania połączonego ze stałością, je- 
dnem słowem bez ubiegania się o popular- 
ność. Ale takie nagłe zmiany nie mogły na- 
stąpić bez głębokich systematycznych zmian 
w świecie administracyjnym. Zaden zaś z mę- 
żów stanu nie chciał przyjąć na sielfie odpo- 
wiedzialności za ten systemat zmian; p. Rica- 
soli zaś przyjmuje ją, jakó twórca tego sy- 
stematu. Zdaje się, że ogromna większość, 
nada mu siłę do zniszczenia usiłowań intry- 
gantów i rozproszenia resztek nieufności. Ta- 
kiego wotum zaufania właśnie ma zażądać 
baron Ricasoli. 

Hr. Arese powrócił z Neapolu, i chociaż 
wyjechał bardzo źle usposobiony względem 
prowincij południowych, powrócił zachwyco- 
ny z porządku i regularności z jaką nowo 
wprowadzony systemat działa. Pobór do woj- 
ska, wpływ podatków odbywa się jak najpo- 
myślniej. Deputowani południowi, którzy na 
ostatnich posiedzeniach gwałtownie się od- 
zywali, spotkani zostali z tak wybitnym nie- 
zadowolnieniem, że zmuszeni są przyjąć nowy 
program. 


A 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 6 Stycznia. Czytamy w Patrie: Depe- 
sza nadesłana przez Kostantynopol, donosi, 
że p. Grobineau, mianowany reprezentantem 
Francji w Persji, w miejsce barona Pichon, 
przybył do Teheranu 28-go listopada. W tym 
czasie stan rzeczy w tym kraju był pomyśl- 
nym. 

Paryż, 6 Stycznia. Ajencja kontynentalna po- 
daje następującą wiadomość z Baden z 4-go 
b. m.: Nowe zajścia miały miejsce między za- 
łogą pruską a austrjacką twierdzy Rastadt. 
Kilku żołnierzy zostało zabitych, kilku nie- 
bezpiecznie rannych. 

Londyn, T Stycznia. Parostatek Europa przy- 
wiózł z Nowego-Jorku z 24-go grudnia wia- 
domości następujące: Senat uchwalił, aby 
przeznaczono 1, miliona dolarów na łodzie 
kanonjćrskie;na morzu zachodniem, i podwyż- 
szył podatek od kawy i cukru. W senacie 
przyjęto wniosek, aby papiery, dotyczące 
sprawy Trentu, zostały mu złożone. Dzienni- 
ki nowo-jorkskie jednomyślnie utrzymują, że 
dla uniknięcia wojny, należy zadosyć uczynić 
wymaganiom Anglji. 

P. Seward, minister spraw zagranicznych, 
napisał list z okazji jednego z bankietów, 
w którym, między innemi, . tak się wyraża: 
„Każda korzyść odniesiona przez Amerykę, 
powiększa pomyślność Anglji; z każdego nie- 
szezęśliwego wypadku, który spotka Amery- 
kę, Anglja wcześniej lub później musi ucier- 
pieć,” 

Waszyngton, 26 Grudnia. Na posiedzeniu 

senatu, p. Hale miał mowę pełną wojennogo 
zapału, w której żądał odrzucenia zbyteeznych 
wymagań Anglji; wniosek w tym przedmio- 
cie odłożono jednakże do dalszych rozpraw. 
Senator Sumner wynurzył zdanie, że kwe- 
stja sporna da się załatwić na drodze pokoju. 
Inni mówcy oświadczyli się przeciw uwolnie- 
niu komisarzy Stanów południowych. 
Bruksela, T Stycznia. Indépendance Belge 
donosi z Waszyngtonu, pod d. 28-go grudnia: 
Pan Seward ilord Lyons mieli naradę, w któ- 
rej pierwszy zdawał się przychylać do wyda- 
nia pp. Masona i Ślidella, gdyby ich rekla- 
mowano jako powstańców. Gdyby jednak 
żądano ich wydania, jako reprezentantów 
strony wojującej, wtenczas musiałby się od- 
wołać do swego rządu. 
Bruksela, T Stycznia. Podług wiadomości 
z Paryża, odpowiedź na propozycje pruskie, 
co do traktatu handlowego, ma wkrótce być 
wysłaną, skutkiem czego zapewne niedługo 
układy zostaną ukończone. 

Berlin, T Stycznia. Stronnietwo postępowe 
chce podobno ułożyć adres w odpowiedzi na 
mowę tronowĄ, 

Wiedeń, T Stycznia. Cesarz austrjacki, któ- 
ry onegdaj przybył 2 Werony do Wenecji, 
podług wiadomości tolegraficznej dziś znowu 
ztamtąd do Werony wyjechał. 

Skutari;6 Stycznia. Czarnogórcy którzy 3-g0 
b. m. zajęli Sotzę, nazajutrz zostali ztamtąd 
przez Turków, ze stratą 70 ludzi. 


wyparci ; 
Turyn, 5 Stycznia. Wojska włoskie, po dłu- 
giej walce, pobiły bandę 40-tu bandytów. 


Patrol ułański, oszukany przez kilku wie- 
śniaków, wpadł w zasadzkę, gdzie znajdowało 
się 200 bandytów; koło mostu na Sessa, sze- 
snastu ułanów poległo. Włościanie zostali 
przytrzymani. 

Okólnik dyrekcji kasy duchownej poleca 
prefektom spisanie list administratorów, dla 
przystąpienia do objęcia w posiadanie dóbr 
zniesionych kongregacij religijnych. 

Turyn, 5. Stycznia. Dekret znoszący na- 
miestnietwo sycylijskie został dziś podpisany. 
Będzie on obowiązującym od l-go Lutego. - 


Książę i księżna Kapui przybyli przed kil- 
ku dniami do Turynu i doznali bardzo ser- 
decznego ze strony Króla i rodziny królew- 
skiej przyjęcia. Książę Kapui jest stryjem 
Franciszka II. i 
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WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był niepogodny, wil- 
otny, % rana mróz nieznaczny; po południu 
zmiana temperatury, odwilż, mgła i deszcz 
drobny padał. Wiatr zachodni w pierwszej 
połowie dniasilny, w wieczór słaby. Z rana zi- 
mno dochodziło do 2%, stopni; po południu 
ciepło blisko jeden stopień; średnia tempera- 
tura dzienna 54, stopni zimna Reamura. 
O godzinie 0 minucie 11 rano pierwsza kwa- 
dra. Barometr się wznosi. — c 
— Dnia 16 Grudnia, we wsi Zegaryszki, 
gminie Aleksota, powiecie Marjampolskim, 
spalił się dom mieszkalny ubezpieczony na 
rs. 450. R f 

Dnia 19 t. m. we wsi i gminie Wośniki, po- 
wiecie Sieradzkim, spalił się browar ubezpie- 
czony na rs. 300. ; 

— Przedtem nim będziem mogli mieć do- 
brze skreślone ogólne nasze dzieje, nieodzo- 
wnie potrzebne nam są monografje, wyświe- 
cające pewne epoki, wskazujące ich znacze- 
nie, związek z innemi poprzedniemi i później- 
szemi. Takie monografje starannie opraco- 
wane, stanowią prawdziwą zasługę pisarza 
nie tylko względem teraźniejszych pokoleń 
ale i przyszłych, z pośród których niewątpli- 
wy wyrośnie dziejopisarz, który z starannie 
zebranych  materjałów zbuduje wspaniały 
gmach całości. Do rzędu prac odznaczających 
się pod tym względem 1 niejako wyczerpują- 
cych przedmiot, należy zaliczyć sumienne 
dzieło bezimienne, które wkrótce ma się uka- 
zać na widok publiczny w Warszawie pod ty- 
tułem: Stan Polski, pod względem statystycznym, 
politycznym i moralnym przed elckcją Michata 
Korybuta, jakoteż opisanie tej elekcji z czynno- 
ściami poprzedniego bezkrólewia. O ile nam wia- 
domo, nad epoką tą pracował wiele, znany 
badacz na polu dziejowem ksiądz Gacki, któ- 
ry przed kilkunastu laty ogłosił rozprawę 
w tym przedmiocie. 

— lnwalid Rosyjski z ostatnich dni Grudnia, 
zamieścił w tłumaczeniu artykuł p. Papłoń- 
skiego o wychowaniu publicznem w Króle- 
stwie Polskiem, ogłoszony w Październiku r. z. 
w Dzienniku Powszechnym. 

— Dzienniki Petersburgskie donoszą, że 
z dniem każdym zwiększa się ilość monety 
brzęczącej przywożonej do Rosji z zagranicy. 
W końcu Grudnia do portu Petersburgskiego 
znowu przywieziono 188 baryłek monety 
srebrnej dla banku państwa, a 14 beczek sre- 
bra dla osób prywatnych. Ale jednocześnie 
z wzrostem przypływu srebra, niemniej szyb- 
kim krokiem posuwa się wywóz złotej mone- 
ty za granicę. Ww ciągu ubiegłej pory nawi- 
gacyjnej wyprawiono z Petersburga monety 
złotej za sumę 5,400,000 rs., to jest prawie 
2,000,000 rs. więcej aniżeli w roku poprżedza- 
jącym. Miedź tylko jeszcze trzyma się jakoś 
w Rosji i na niej to po większej części oparta 
Jest wymiana monety w obu stolicach. 

.— Odczyty publiczne naukowe w Rosji 
mnożą się coraz bardziej. Oprócz tych o któ- 
rych już donosiliśmy, obecnie na wezwanie 
Cesarskiego towarzystwa ekonomicznego, ta- 
kież prelekcje chemji mieć będzie w Peters- 
burgu Członek Towarzystwa W. Pietruszew- 
ski. W Odesie również podezas zimy, Pro- 
fesor Liceum Riszeljewskiego Palimpsestow, 
wyłoży w 12 do 15 publicznych lekcjach kurs 
gospodarstwa wiejskiego. 

— W Wilnie jest na ukończeniu druk 
„Doręcznika Telegraficznego,* obejmującego 
w tablicach, w porządku alfabetycznym, na- 
zwiska okolo 3,800 miast rozmaitych państw 
europejskich, posiadających biura telegrafi- 
czne, z oznaczeniem ceny za przesyłkę do 
nich z Wilna depesz, do włącznie 50 wyrazów 
zawierających. 

—Z Wasze piszą, że hr. Broel- Plater po- 
wodowany poczuciem konieczności rozszerze- 
nia oświaty i dobroczynnych jej rezultatów, 
postanawił ofiarować znaczną sumę na prze- 
budowanie dawnego klasztoru Pijarów w mia- 
steczku Dąbrowicy, między Kowlem i Owru- 
czem (w gub. Wołyńskiej), w którym nie- 
gdyś mieściły się szkoły powiatowe. Oprócz 
starań o otworzenie w Dąbrowicy szkoły po- 
wiatowej, hr. Włodzimierz Plater zamierza 
własnemi funduszami przebudować w m. Wi- 
sznioweu (pow. Krzemienieckim) dawny kla- 


sztor Karmelitów, na pomieszczenie szkoły: 


powiatowej, jeśli tylko projekt otworzenia tej 
szkoły w wspomnionem miasteczku przez 
rząd popierany będzie. <a 
— Ks. Kraiński, Doktor teologji i oboj- 
ga praw, (znany w Warszawie przed 1880 r. 
Jako Mecenas), lektor języka polskiego, Jego 
literatury i wymowy kościelnej w uniwer- 
sytecie wrocławskim, penitencjarz biskupi 
przy tamecznej Katedrze, wydał świeżo w ję- 
zyku niemieckim Grramatykę języka polskie- 
go, której celem jest obznajmić niemców z du- 
chem i charakterem mowy polskiej. Filolo- 
gowie tutejsi nie omieszkają zapewne zdać 
sprawę Z tej publikacji, Ks. Kraiński ma te- 
raz lat 77, jest czerstyy i zdrów, poświęca 
się ciągle nauce 1 piśmiennietwu, prawi ka- 
zania po polsku w kościele Św. Krzyża. Obok 
tego używa szczególniejszychwzględówu księ- 
cia Biskupa W roclawskiego, a ks. Włodar- 
ski Sufragan, podejmuje go codzień u siebie 
dla konwersacji w języku polskim. 1 
— W drukarni Szwajgera w Wiedniu z 
częły wychodzię „Pieśni i tańce rusmskię . 
zebrane i ułożone przez Nikodema Biernackie- 
50 znanego ze swego talentu muzycznego. 
Br pierwszy opuścił prasę i pa pęt 
ród 1 pieśni, podłożone pod melo Je Po 
de. 1) Smutnyj chożu, newesełyj; 2) Po 
ik; gadem zełeneńkim; 3) Kociubrycha. Po- 
mia 0 otądć „ crnacki posiada 400 takich 
ty o, nawet ogółowi w Galicji, 
i, Zomig? deiela angielskiego p. 
a p! ehr M y istorja cywilizacji“ (Hi- 
36 y of civilisation), wyszło w tych czasach 
rzecie wydanie. Literatura niemiecka pot 
siada przekład tego dzieła. z! 
prze g 
~ Wydawnictwo wielkiego katalogu rẹ- 
kopismów uniwersytetu Cambridge'skiego,do- 


prowadzone zostało teraz do czwartego tomu 
włącznie. Tytuł jego taki: Cotałogue of the 


* Manuscripts preserved in the Library of the Uni- 


versity of Cambridge. À . 

— Od 15-go b. m. wychodzić będzie w Pra- 
dze czeskiej, nakładem V. J. Schmied'a, cza- 
sopismo w języku czeskim do użytku leka- 
rzy, chirurgów i farmaceutów, pod tytułem: 
Casopis lókaru. ceskych. Redakcją tego pisma 
trudnić się będą Dr. Med.J. Podlipsky, lekarz 
wolno-praktykujący w Pradze, i Dr. Med. B. 
Eiselt, Docent przy uniwersytecie pragskim. 
Wychodzić ono będzie dwa razy na miesiąc, 
mianowicie 15-go i ostatniego dnia każdego 
miesiąca. Każdy numer in quarto składać się 
ma z Ly, ark. druku. Będzie to pierwszy 
w języku czeskim organ nauk lekarskich. 
Dwudziestu znakomitych uczonych przyrze- 
kło mu swe spółpracownietwo. Każdy numer, 
oprócz artykułów ściśle naukowych, obejmo- 
wać będzie dział krytyki, oraz feljeton dla 
opisów podróży naukowych i t. p, a tak- 
że w końcu umieszczane będą ogłoszenia głó- 
wnie o dziełach lekarskich lub z medycyną 
styczność mających. 

— Czytamy w Chronique des Arts: Śmierć 
księcia Alberta jest wielką stratą dla sztuk 
pięknych w Anglji. Pomiędzy wielu innemi 
zasługami, należy pamiętać, że za jego to sta- 
raniem zostało założone muzeum w Kensing- 
ton. Książę Albert poleciwszy swoim kosztem 
odfotografować wszystkie prace Rafaela, roz- 
proszone po zbiorach prywatnych i publicz- 
nych całej Europy, pragnął aby egzemplarze 
ich były sprzedawane po tak nizkiej cenie, 
aby mogły dostać się w ręce klas rzemieślni- 
czych, nieraz mających łączyć sztuki piękne 
z przemysłem. _ . 

— W księgarni Michel Lévy frères, w tych 
dniach wyszło dziełko p. Ksawerego Eyma, 
budzące wielkie zajęcie z powodu obecnych 
okoliczności, a noszące tytuł: Trzydzieści czte- 
ry gwiazdy związku Amerykańskiego; Historja 
slanów i terytorjów (Les trente-quatre Etoiles de 
l'Union Americaine, Histoire des Etats et des ter- 
ritoires). 

— Z końcem roku 1861 zamknięto w Ba- 
warji grę w loterję liczbową na mocy uchwa- 
ly Sejmowej. Z powodu iż ostatnie ciągnie- 
nie odbyło się 28 Grudnia, jeden z bawarskich 
dzienników podajeszczegóły dotyczące dziejów 
loterji, z których ciekawsze podajemy. Dzien- 
nik ten, początek loterji odnosi do wieków 
średnich, kiedy pierwsze loterje były wpro- 
wadzone na cele dobroczynne, a jakiemi by- 
ły tombole i loterje klasyczne. Pierwsze cią- 
gnienie loterji klasycznej odbyło się w Lon- 
dynie 1569 r. a następnie w Norymberdze 
1699 r. Loterja liczbowa zawdzięcza powsta- 
nie swoje uzupełnieniu wielkiej rady rzeczy- 
pospolitej genueńskiej, gdzie z 90 nazwisk 
ciągniono pięć, przyczem wpadnięto na myśl 
zakładania się o nazwiska jakie w liczbie tych 
pięciu będą wyciągnięte. W r. 1620 rząd ge- 
nueński ujrzał w tej grze znaczną dla siebie 
korzyść i upoważnił bank do przyjmowania 
zakładów. Później zamiast 90 nazwisk, wzię- 
to 90 liczb, gra się wyrobiła i aż do pierwszej 
połowy wieku XVIII była własnością rządo- 
wą w Genui, i miała we wszystkich krajach 
szczególniej w większych miastach swych 
kolektorów, aż nareszcie inne rządy poszły 
za tym WSI i urządziły u siebie podo- 
bne instyticje. W Bawarji w 1799 r. wyda- 
no rozporządzenie zaprowadzające loterję licz- 
bową na korzyść rządu, a poprzednio już od 
1761 do 1763 włoch Santo-Vito a następnie 
elektorowie Maksymiljan IV i Karól Teodor 
utrzymywali ją na własny rachunek. Loterja 
liczbowa trwała w Bawarji zatem 62 lat; kró- 
tkie jej było życie, ale niemniej burzliwe. 
W Manheimie (w Palatynacie), gdzie istniała 
od r. 1767, bito oddzielne tak zwane loteryj- 
ne dukaty z wyobrażeniem Fortuny. Papież 
Klemens XII (1730—1740) zaprowadził ją 
w Rzymie, a w Neapolu utrzymywała się aż 
do ostatnich czasów. 

Powyższe szczegóły z dziennika bawar- 
skiego uzupełniamy z naszej strony wzmian- 
ką o loterji w Polsce. Jak wszędzie tak 
i u nas z dawna istniały loterje na cele dobro- 
czynne, czasowo zaprowadzane; już za panowa- 
nia Zygmunta Ill, miały one miejsce na 
korzyść budujących się kościołów lub zakła- 
danych szpitali. Kantory loterji Grenueńskiej 
istniały także w niektórych znaczniejszych 
miastach polskich. Pierwszy ślad loterji 
w Warszawie, mamy w r. 1732; założono ją 
na dochód szpitala i odbudowanie spalonego 
kościoła Ś. Benona. W tymże samym celu, 
Król August ILI nadał wr. 1748 pięcioletni 
przywilej znakomitemu Stanisławowi Konar- 
skiemu na loterję w Warszawie pod warun- 
kiem, aby dochód z niej obracany był na 
ukończenie gmachu konwiktu Pijarskiego. 
W r. 1762 była już loterja rządowa, a w ro- 
ku 1775 pierwszy raz zaprowadzoną loterję 
liczbową, która w r. 1788 czyniła KORE 
miljon czystego dochodu skarbowi. iekiedy 
wydzierżawiano ją także tutejszym bankie- 
rom. Za czasów pruskich, było u nas dwie 
loterje: klasyczna i liczbowa, którą rząd Księ- 
stwa Warszawskiego utrzymał. Rząd zaś 
Królestwa pierwszą zachował do dziś dnia, 
a ostatnia, to jest liczbowa, zniesioną została 
w 1839 r. Ostatnie jej ciągnienie miało miej- 
sce dnia 23 Grudnia. 

— Moniuszko w Paryżu. Jeden z dzienni- 
ków belgickich podaje następującą wiado- 
mość: „Zwracamy uwagę na przybycie do Pa- 
ryża, kompozytora, dobrze znanego w Niem- 
czech , który zamierza wkrótce dać koncert. 
P. Moniuszko, twórca wielu ulubionych oper, 
pomiędzy innemi Halki, grywanej często za 
Renem, został przyjęty przez tutejszą znako- 
mitość artystyczną panią Viardot, z całą ser- 
decznością, znamionującą tę sławną śpiewa- 
dol przy jej pomocy p. Moniuszko będzie 
zek zał we Francji. Uważamy za obowią- 
r: wrócić uwagę czytelników na tego arty- 
stę, posiadającego prawdziwy talent, a dotąd 


prawie mcznanego w Paryżu, P. Moniuszko 
jest Litwinem.” ś 


— Z drukarni stawropigjąlnej we Lwowie, 
wyjdzie wkrótce poemat w języku rusińskim, 
pod tytułem Swiatyj Wieczer, przez profósora 
Eugenjusza Zgarskiego. rótce rozpocz- 
nie się tamże druk II-go tomu „Starożytnych 
miast haliekich* (Starodawnyje halickije go- 
roda), które to dzieło wydają zeszytami prof. 
J. Szaraniewicz i dyrektor gimnazjum W, Tq- 
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nieki. Tom pierwszy obejmował „Starożytny 
Zwienigród* W. Ilnickiego, a tom drugi „Sta- 
rożytny Lwów“ J. Szaraniewicza. Część trzecia 
mieścić będzie opis i przegląd historyczny sta- 
rożytnego miasta Trębowli. Wydawnietwo to 
jest nader ważne dla monografji miast i dla 
historji Galicji. 

— U Breitkopfa i Hertela w Lipsku, wy- 

chodzi trzecim, zupełnie na nowo obrobionym 
nakładem, „Dykcjonarz domowy, czyli ency- 
klopedja wiadomości przydatnych w życiu 
praktycznem wszystkich stanów“ (Hauslexi- 
con. Kncyklopddie praktischer Lebenskenntnisse 
fir alle Stände). Wyszedł obecnie 15-ty ze- 
szyt, kończący piąty tom. Szósty i ostatni 
tom ogłoszony zostanie drukiem w ciągu pier- 
wszego półrocza r. b. Tekst wyjaśniają drze- 
woryty. 
Wyszedł w Lipsku wybór z dzieł 
A. Schopenhauera, z dołączeniem biografji 
i ocenienia tego autora, pod tytułem: Arthur 
Schopenhauer. Lichtstrahlen uus seinen Werken. 
Mit einer Biographie und Charakteristik Scho- 
penkauers. Von Dr. Julius Prauenstddt. 

— W Wiedniu, w zakładzie fotograficznym 
Miethke i Wawra, wyszła piękna fotografja 
z obrazu C. Rahla, wyobrażającego Nerona 
podczas pożaru Rzymu. 

-- Znany miedziorytnik niemiecki Ch. Ma- 
yer, pracuje obecnie nad sztychem z obrazu 
C. Rahl'a „Herkules i Omfalja.* 

— W ciągu stycznia wystawione będą 
w Wiedniu, w lokalu tamecznego towarzy- 
stwa sztuk pięknych, rysunki W. Kaulbacha 
do „Album Getego.* 

— Publicysta Edward Fischel z Berlina, 
wydał świeżo owoc swej długoletniej pracy, 
pod tytułem: Die Verfassung Englands. Praca 
ta, oparta jest na studjowaniu źródeł klasycz- 
nych, dotyczących historji państwa i prawa 
angielskiego, jakiemi są dzieła: Biener'a, Bu- 
cher'a, Gneista, Lappenberg'a, Schlossera, 
Philipps'a, de. Lolme, Macaulaya, Milla 
it. d. 

— Hrabina Hahn-Hahn ogłosiła drukiem, 
z końcem r. z., cztery obrazy z życia znakomi- 
tych ludzi, pod tytułem Vier Lelenskilder. 
Obrazy te poświęcone są działalności Papieża 
Grzegorza VII, świętego Karola Boromeusza, 
św. Wincentego a Paulo i Franciszka Regis. 

— Część gmachów biblioteki cesarskiej 
w Paryżu, wznoszonych przy ulicy Richelieu, 
doprowadzoną została do wysokości pierw- 
szego piętra; jedynemi materjałami, tu uży- 
wanemi, są kamień, cegła i żelazo. Część ta 
gmachów składać się będzie z rozległych ga- 
lerij, stanowiących dopełnienie tych, które 
urządzone już zostały przy ulicy Nenve des 
Petits-Champs i wychodzą także częścią na 
ulicę Richelieu. 

W dawnym pierwszym dziedzińcu, oddzie- 
lonym obeenie od ogrodu murem, wzniesioną 
zostanie nowa sala na czytelnię, której ogro- 
mne wymiary mają być zastosowane do po- 
trzeb zakładu. Naokoło sali znajdować się bę- 
dą szerokie korytarze, dla ułatwienia obsługi. 

Co do galerij zbudowanych w roku zeszłym 
w części południowej, zostały one we wszy- 
stko potrzebne zaopatrzone i mieszczą już 
w sobie książki. Wielkie schody ruchome, 
które zajmowały zbyt wiele miejsca, zastą- 
pione zostały w każdym oddziale przez scho- 
dy żelazne stałe, umieszczone w ten sposób, 
ażeby można było szukać dogodnie książki, 
na półkach każdego oddziału rozmieszczone. 

iezbędność przebudowania gmachów bi- 
blioteki oddawna uczuwać się dawała, tak 
z powodu ogromnej liczby książek, dla któ- 
rych miejsca brakowało, jak i dla obawy po- 
żaru. W tym celu rozmaite projekta były 
roztrząsane. Napoleon I, zatwierdziwszy plan 
połączenia Tuilerjów z Luwrem, zadecydo- 
wał był wzniesienie pomiędzy temi dwoma 
pałacami, całego szeregu budynków na biblio- 
tekę narodową. 

— Rudolf Techner wydał obeenie w Wie- 
dniu dziełko, obchodzące głównie miłośników 
muzyki, pod tytułem: „Józef Haydn i brat 
jego Michał, dwa bio-bibliograficzne szkice 
artystyczne.” (Joseph Haydn und sein Bruder Mi- 
chael. Zwei bio-bibliografische Kiinstler-Skizzen. 

— Jeden z dzienników francuzkich donosi 
o ukazaniu się na widok publiczny nowego 
tlómaczenia dzieł Seneki dokonanego przez 
p. Baillard, który poprzedził je wiadomościa- 
mi o życiu i pismach tego znakomitego pisa- 
rza. W krótkiej biogratji, p. Baillard, starał 
się przywrócić Senece należne mu miejsce 
w literaturze. Z tego powodu dziennik dono- 
szący o zjawieniu się tego dzieła wyraża ży- 
ezenie,aby który z zdolnych profesorów, jakich 
nie brak przyUniwersytecie trancuzkim, zrobił 
wyciągi ad usum scholarum, z dzieł tego niesłu- 
sznie potępianego pisarza. Przy tej sposobno- 
ści przypominamy, że literatura nasza posiada 
znakomite tłómaczenie, stylem czystym, jędr- 
nym, dzieł Seneki, ks. Dawida Pilchowskie- 
go, profesora Akademji Wileńskiej, wydane 
w Wilnie 1771—1782. W obec budzącego się 
zamiłowania do poważniejszych studjów, czy- 
by przedruk tej sumiennej pracy p. Pilchow- 
skiego, nie był teraz na czasie? 

— Dziennik Messager du Midi, podaje na- 
stępne wiadomości o próbach nowo-wynale- 
zionego przyrządu ogrzewania na parostat- 
kach: Próby z nowym przyrządem zwanym 
nadpalaczem (surchaufłeur), które odbył okręt 
Fontenoy przeszły wszelkie oczekiwania a na- 
wet obietnice wynalazcy. Przy ogrzewaniu 
jednego kotła, szybkość biegu statku powięk- 
szyła się o 1/, węzła na godzinę przy 40%, 
oszczędności na paliwie. Przy ogrzewaniu 
dwóch kotłów i zachowaniu tej samej szyb- 
kości, oszczędność paliwa wyniosła 50%; przy 
ogrzewaniu zaś czterech kotłów doszła do 
70*j,. Trwałość przyrządu nie pozostawia nie 
a nie do życzenia, dla tego spodziewają się, 
że wkrótce będzie on wprowadzony na wszy- 
stkich statkach francuzkiej marynarki wo- 
jennej. 

— W Lorient (w Bretanji) niedawno od- 
słonięto uroczyście i poświęcono pomnik na 
cześć poety Brizeut, który urodził się w tem 
mieście. 

— P- Aimć Paris, jeden z współpracowni- 
ków dziennika Opinion nationale, wymyślił 
nowy, bardzo dowcipny przyrząd, to jest Ho- 
meronome czyli wieczysty kalendarz, bardzo 
użyteczny dla zajmujących się historją i ba- 
daniami erudycyjnemi. Wiele jest kalenda- 
rzy wieczystych, ale ten przewyższa je łatwo- 


— 


ścią z jaką go można używać i przystępno- 
ścią ceny. Sik 

Na arkuszu tektury, wielkości zwykłego 
ściennego kalendarza autor potrafił umieścić 
wszystkie daty i odpowiednie im dnie tygo- 
dnia, od narodzeniaChrystusa aż do roku 5,999, 
według dwóch kalendarzy juljańskiego i gre- 
gorjańskiego, i oprócz tego na cały ten prze- 
ciąg czasu daty Wielkiej Nocy, która jak wia- 
domo stanowi podstawę kalendarza ducho- 
wnego. Daje to pojęcie o użyteczności tego 
nowo-wymyślonego kalendarza. 

— Z raportu złożonego admiralicji angiel- 
skiej, przez jednego z kapitanów marynarki, 
którego statek długo krążył koło wybrzeż Pe- 
ruańskich, czerpiemy następujące wiadomości 
o wyspach Chinchas. Wyspy te, a raczej wy- 
sepki, stanowią trzy skały mające nie więcej 
2,900 morgów polskich powierzchni. Większa 
część tej powierzchni, jest pokryta guanem, 
ułożonem jak w kopalniach, w warstwach 
mających od 30 do 100 przeszło stóp grubości, 
kiedy tymczasem niektóre części skały zupeł- 
nie są obnażone. Obrachować dokładnie znaj- 
dującą się tam ilość guana niepodobna, przy- 
puszczają jednak, że znajduje się go 24 milio- 
nów beczek, co przyjąwszy cenę beczki 200 
zł., stanowiłaby przypuszezalną jego wartość 
4,800,000,000 zł. pol., a licząc beczkę podłu 
ceny bieżącej po 164 zł. wyniesie 2 286,000,000 
zł. pol. Nigdzie na kuli ziemskiej niema grun- 
tu, któryby miał tak wysoką wartość, bo po- 
dług tego obrachowania wartość morga grun- 
tu wynosiłaby 781,379 zł. pol. 
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GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ 1 HANDEL. 


Sprawozdanie z miesiąca Grudnia 
z obrotu handlowego w mieście Warszawie, 


W miesiącu Grudniu r. z. dni targowych na 
ókowitę na dziedzińcu Urzędu Konsumcyjne- 
go było dwadzieścia trzy. 

W tym czasie dostarczyły okowity nastę- 
pujące powiaty: 


| wiader kruż. czar. 
l. Powiat Warszawski 10,027 1 6? 
2. „ - Rawski B274 (28% 
3.  „.  Stanisławowski 171 6 4? 
dąży Powieki 1,127 9 05 
waza Gostyński 652 9 0 
6, „ Kaliski 865 8 50 
| ide Koniński 558 5 0* 
KE Piotrkowski 6,0638 6 2 
Dorny Siedlecki 885 9 28 
10:15 Opoczyński 257 l Pp 
1 p Płocki 457 8 4 
Lorea Pułtuski 5,258 3 8°? 
P E A Mławski 1,027 0::0* 
idea Przasnyski 771 2 88 
1872297 Ostrołęcki 1,379 2 26 


W ogóle wiader 34,773, kr.7, cz.2%,, 


Z ilości tej wyekspe- 

djowano za opłatą po- 

datku konsumcyjne- 

Ew EśL A wiader 34,389, kr. 9, cz.4% , 
Reszta wiader 383, kr.7, cz.7, 


złożona na składzie Rządowym w Urzędzie 
Konsumeyjnym stanowi cały remanent oko- 
wity składowej z roku zeszłego na rok bie- 
żący. : 

- Przez cały miesiąc Grudzień r. z. a szcze- 
gólniej w dwóch ostatnich tygodniach przed 
świętami Bożego Narodzenia, mieliśmy ruch 
niezwykły na dziedzińcu Urzędu Konsum- 
cyjnego. Liczne dowozy okowity ze wszyst- 
kich stron, a głównie, jak to widzimy, zpo- 
wiatu Warszawskiego, Rawskiego, Piotrko- 
wskiego i Pułtuskiego wykazują znakomitą 
różnicę w tym miesiącu, w porównaniu z ro- 
kiem zeszłym, stanowiącą przewyżkę o wia- 
der 8,881, kr. 4., czar. 5Y,,, która wszakże nie 
pomogła do wyrównania ogólnej cyfrze ro- 
cznego napływu okowity do Warszawy w ro- 
ku 1860 wykazanej, w którym mieliśmy wia- 
der 344,771, kr. 9, czar. 0*4,, a w r. 1861 tyl- 
ko 338,532, kr. 0, czar. 154,5 różnica wiader 
6,239, kr. 8, czar. 8%, nie jest jeszcze tak 
wielką, jeżeli zwrócimy uwagę jak ciężką 
przeszliśmy epokę dla rozwoju handlowego, 
Jaki był i jest ogólny niedostatek pieniędzy 
w rękach przedsiębiorców, jak kredyt utru- 
dniony paraliżuje nieraz chęci robienia wię- 
kszych tranzakcij. Składnicy nasi, dystylato- 
rowie i szynkarze kupują zwykle tylko tyle, 
ile im na kilko-dniową wyprzedaż potrzeba, 
a za najmniejszą mało znaczącą nawet przy- 
czyną, tracą odwagę i albo cofają się od inte- 
resu, albo też dają ofertę sprzedającemu tak 
małą, że ten niechętnie na drugi raz przywo- 
zi swój produkt na targi Warszawskie. Z tych 
to powodów ceny okowity z początkiem Gru- 
dnia notowane za garniee kop. 54, stopniowo 
z większym jej napływem na targi Warsza- 
wskie zniżać się poczęły do kop. 47 '⁄ za gar- 
niee i taką też cenę w naszych ostatnich ra- 
portach podaliśmy do wiadomości publicznej. 
Ponieważ cena takowa nie odpowiadała by- 
najmniej nadziejom sprzedających i widocznie 
z początkiem roku bieżącego dostawy na 
sprzedaż do Warszawy zostały wstrzymane, 
jest nadzieja, że może chwilowo cena okowi- 
ty cokolwiek się podniesie; — nie rokuje to 
jednak długiego jej utrzymania, bo jak sły- 
chać zapasy okowity w wielu miejscach je- 
szcze z lat dawnych i z nowej produkcji są 
dość znaczne, a na sprzedaż hurtową, 
produktu z bliższych Warszawy powiatów 
tylko na targi tutejsze rachować można. Tak 
samo jak na okowicie i na konsumcji piwa 
znakomicie dał się uczuć ubytek, z końcem 
bowiem miesiąca Listopada r. z. według eks- 
traktów kasowych Urzędu wykazano w po- 
równaniu z r. 1860 minus wiader 16,918 ,. 


Warszawa d. 23 Grud. (4 Stycz.) 18*,,. 


KN PB) Osobowy: 


CENY TARGOWE. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Ware 
szawy (prócz tego co w spichrzach znajduje się) 
żyta czetw. 3,203, pszenicy czetw: 2,481, jęczmie- 
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rs. 10 kop. 38, grochu polnego rs. 6 kop. 89, 
fasoli rs. 9 kop. 59'/,, gryki rs. 4 kop. 67', 
jęczmienia rs. 5 kop. 71, owsa rs. 3 kop. 59/4, 
mąki pszennej przedniej pud rs. 1 kop. 95, gry- 
czanej pud rs. 1 kop. 5, kaszy jaglanej czetw. rs. 
11 kop. 19, gryczanej zwyczajnej rs. 9 kop. 104, 
drobnej rs. 17 kop. 21, jęczmiennej ordynarnej 
rs. 8 kop. 7 /,, słomy pud kop. 25, siana pud kop. 
40, drzewa sosnowego sążeń rs. 8 kop. 50, masła 
pud rs. 9, słoniny suszonej i wędzonej pud rs. 5 
kop. 60, kartofli czetw. rs. 1 kop. 845. 

Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Pragski 
z, Cesarstwa bydła rasy stepowej sztuk 279, zopa- 
sów w Królestwie sztuk 96, z Królestwa bydła rasy 
krajowej sztuk 584, w ogóle sztuk 959, wieprzy 
1,492, cieląt 797; z tych zakupiono na miejscową 
konsumcję: wołów sztuk 749, wieprzy 750, cielęta 
wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 12; z bydła 
stepowego wyprowadzono: do Nowogeorgiewska 
sztuk 16, do obozu 54, do Nowegodworu 9; z by- 
dła rasy swojskiej wyprowadzono do obozu sztuk 
11, w różne miejsca Królestwa sztuk 75, na chów 
do Warszawy i Pragi sztuk 12, z powrotem do 
domu jako nie sprzedane na targu sztuk 18, po- 
zostało remanentem sztuk Š. i 


ZE 
TEATRA W WARSZAWIE. 

Wielki Teatr. — Abonament N. 5. — Dziś 
we czwartek, dnia 9 Stycznia, Balet w 3-ch aktach, 
Marco Spada. Odegrany przez pp. Marza, Tar- 
nowskiego, Dylewską, Meuniera, Popiela, Prejtag, 
Puchalskiego i t. d, z 10-u tańcami wykonanemi 
przez tychże i innych artystów, oraz cały Corps 
de ballet. | 


Cena miejsc. 


na 
rsr. k. ubo > rsr. k. ubo. 
Loża lgo piętra.... 4 50 10 Amfiteatr 2go pięt.. „ 75 2 
Loża parterowa.... 4 50 10 Krzesło w4 pier. rz. 1 20 2i% 
Loża 2go piętra.... 8 60 10 dto „ drugich. 1 5 2% 
Loża Galerjowa.... 2 25 10 dto w nast. i bocz. „ 90 24 
Amfiteatr 1go piętra Galerja, miej. num. „ 52% „ 
w 6ciu pier. rzę. 4 5 2%, | Galerja, miej. nien. „ 46 „ 
w następnych. ,, 90 2, | Paradyz........... n-A a 


Zucznie się o godzinie 7. 

Se WN dniu onegdajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej rsr. 1 kop. 42 YV, za garniec 
kop. 48V,. 
a, 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 8 stycznia, 


` 


_żądano | płacono 


Werte. rsr. |kop. | rsr. | kop. 

Berlin. 100 Tal. |2 M. 106) 5 105/90 

AR PE 100 Tal. |k. t. Siis s z 
Gdańsk . 100 Tal. |2 M. —|— en pees 

OEA 100 Tal. |k. t. —|— czak 
Hambnrg. 300 BMk. |2 M. 160/50 —| 
Londyn . 1 Ft. St. |3 M. 7/15 —|— 
Moskwa . 100 Rs |1 M. — — —j— 
Petersburg . 100 Rs. |1 M. 99|— | 

% 100 Rs. IE. t. —|— —| — 
Paryż . 300 Fr. |2 M. 84/75 | 

BA 300 Fr. |1 M. sA ER GE 
Wiedeń , 150 Złr. |2 M. 75/60 | 
Pół-Imperjały Rossyjskie. . —— 5/78 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

koppaa O b reide 91/66 91/16 
Akcye Drogi Żel.Warsz.-Wied. 64|— 63/50 
Listy Zast. II-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15/12 15/10 


KE M OAŻZCMO AAAA 
Wartość kuponu bieżącego vd Obligów Skarb. rs. 1 k. 834 
= » Od Listów Zastawn: IIĪgo Okresu k. 22 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
z Berlina zdnia 8 stycznia, ~ 


NL --—--. 


żąda- 
ję. |Płaca 
Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta . — | 85 
b $s 6:ta: . . — s 
Polskie obligacye Skarbowe op. kup . = rj) 
> Listy Zastawne A 5 WA 
» Bilety Bankowe . "Ta — | 845% 
Weksle na Warszawę z krótkim terminem | — | 84! 
ŻE; Petersburg 3 tygodniowy — | 92 IA 
E Londyn 3 miesięczny. — | — 
i Paryż 2 p — | — 
5% Hamburg 2 z — | — 
E +5 Wiedeń 2 k = 1 
Żyto na targu . gs: ob 23 
„ na dostawę późniejszą . z REA 
z Paryża. 
Renta 3% RZE — |67 60 
Akcje kredytu ruchomego aani TOS 


DROGI ŻELAZNE. 


Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej, 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie: 


l. Z Warszawy: A) pośpieszny (sznelicug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i aa 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnoweów o godz. 2 po po- 
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu. 


B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do $osnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
kowy 0 godz. 7 m.30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana. 


tego | C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 


po południu i dochodzi tylko do Lowi- 


cza o godz. 9 m. 15 wieczorem. 


2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica 0 godz. 12 
m. 55; z Bosnowców o godz. 2 po po- 
łudniu; a z Kowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w War- 
szawie o godz. 10 wieczorem. 


chodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. Zoe, p 6m. 45 
zrana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w War- 
szawie o godz. 5 po południu. 


nia czetw. 1,678, owsa czetw. 3,238, grochu czetw. | ©) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ło- 
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te- 
goż dnia w Warszawie o godz 10 m. 46 
przed południem. 


446, gryki czetw. 477, kaszy jęczmiennej czetw. 
872, mąki żytniej czetw. 817, pszennej czetw.: 
182, kartofli czetw. 1,362, siana fur 1,051 słomy 
fur 381, 

Na piątkowych targach Warszawskich i Prag- 
skich płacono: żyta czetw. rs. 6-kop. 8 '/⁄2, pszenicy 


20 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Kostrogaju Ekonomi Boryszewo, in plus dd- 


WIADOMI p tychcz.sowej opłaty rocznej rs, 90 b) na wy- | co OTopoHbl AMBIOLĄKX b roprosaTheA (06'BA> 
U I Q ENIA dzićrżawienie sześcio-letnie 186253 prawa szyn- | BaekiA r MpeTeH3IM, Ha C4e[b nesHauii Ka- 
kowania trunków krajowych we wsiach Podol- | 4eerea npeqdaraeMATO Bb bokynky A0My He 

(N. D. 105) szycach, Białkowie, Jelmienicy, Ślepkowie i in= | GyayT» UpHBATKI BD yBAIKCHIE. 


Mpa npoqa('s o4dopoAUBIi 10Mb Gy4€TB 
npeądararcd ue BAPYrb, A 10 NaCTAMB, O 
wedani NOKYNIĄMKOBB. 

Topr» 15,a neperopińka 19 anca> yaya- 
ro śldsapa, 0yAyTŁ Upońase4eHbI Bb bpeorb- 
Jlurosekoi Kouucapiarekolt Kowncii yora- 
HOBAEHHBIMK MOPAĄKOWD; cs qonytyeniewb 
npfebAkA 3ane4aTaHUPIX> oObABAeNHiIh, KO- 
TopBie FOARHM 6BITb 110.44Ubl AASHO MAM pu- 
cnaHbi Bb Kowiciio He noz%e |2 4ac08b yTpa 
Lb 4€Hb neperopiBKU. 

OóLAbAeHIA ĄOMKHbI ÓBITA HANACAHGL NA 
repóomoijt ÓyMar5 TpeTbiro. pasBoĄa, T. e. 
ub 60 Kon. AHCTP, Ch NpeącTaBAeLbieMB: a) 
yuga o sanin, M0) 3adora Bb HaAHYAPIXv 
ĄeHbraXxb HAM Bb OHAeTaX% KPEAHTHBIXŁ Y- 
cremosaeniń ne meabe 10%/9 upesaowennaoŭ 
Cymbi, CUMTƏA fo IYBHAMŁ 03HAYEHHbIMb Bh 
canomp OÓBABACHIU noapaaynka. Be KONIUYB 
oôbaBaenia ĄCJMHO ÓbITbE OJUA4EHO MBCTO 
KATEAGCTHA a BUD UaUACAHB ĄbIŁPAMA M 
npounchio. t 

Oówasaenia Bb 4eWb AMO HeCOTASCHbIE 
Ch O3HAUEBHBIMI IIpaBH 1AMM, a TAKIME MOJY- 
sename sb npicyroruia noge 12 Ma60ub 
noayąua 19 AuBapa nan nocryduBwie oth 
AMUB, KoTODPIE AM1H0 MAM 4pe3b (UOBBDEI- 
HBIX b Oy Ay TB ygaCTBOBATb Bb TODTAXb H3yCT- 
ABIXB, A8ÓYĄYFK UpHAATBI HM Bb KAKOE CO- 
oopamenia. 

HasuaeHikii 8% npoqamy A0Nb CyAeTb 
OOTAB NOKynNaTeAIO neMHa'1€, KaKb IO HOAY* 
ynin orb Hero caBAYILUeA No TopraXb 
U0JHOń €yMH, a CyMa 3ra ĄOAMUA OBIUB y- 
paoueńa Kowicin He N034€ Kakb 14pe35 ABB 
egba no nosysenin Mwb oóbaBAeNiA 00B 
yrsepšgenin ToproBh, Ke rowye cpoky 
ĄoakeHŁ ÓBI% BbILEJEHŁ NoKyDaTrcAeMb Ha 
CBON CAETB, H3b CKAAĄ0B65 KoMHCIM KylACH- 
HLIA 10WB; HO ECAA HOKYMIĄMKB KB O3HATEH* 
HOWy ĄByxb-ie4eAGHOMY €pOKY He 3AUAOTUTK 
N0AHOf CYMBI 3A OMB M .HEUbIUCJET b ero MIH 
cK1348Bb, Torga UpeĄCTAB IEHHBIĄ DMB 3A 
AaTOK% oCIAŁLCA Bb KAJHD, a Aowb OJĄŁTb 
upo48HB BUONMYHO. 

Bpecrh Alurosckb /jekaópa 16 qua 1861 r. 


0 zm p nę 


N. D. 11) Konangupo Heaneopoąckod 
Kpbnocmnoić Apmu.taępiu, 

Iraó* Hsauropoąckoji Kpórocraoń Ap: 
rMiepiu, bma3bisaeTB. jK*AAIOLHUXE NPURALD 
Ha ceóad uocTaBKy AJA ceii AprMAEPIN BŁ 1362 
Lody HIkeo603HA4CHNBINB NPEĄWDTOWH: 65- 
Adax aarielickuxB 5 NYAD, 13 yuronr, 20 30- 
‘Aor; 6pyckobb HouepERĄJUNHPIXB K'b604= 
Kamb 10 urrykb OpeBEHK COCHOBBIXA ÔMAHOIO 
54 apmuwb, FOALĄMHO1O Bb qlaweTp'5 0 Bep- 
uikoBb 14 MTYKb, BAJeHOK% ogee liepcTU 
36 uapb, sapy Hcuncaeniuky 13 nyąb 6 oyu- 


nych, jak dotąd, w tejże Ekonomii, podobnież 
in plus dotychczasowej opłaty rocznej rs. 286; 
c) w dniu 23 Stycznia (4 Lutego) t. r. na wy- 
dzierżawienie sześcio-letnie 186238 użytków od 
Majoratu Brwilno odpadłych, in plus obniżonej 
opłaty z powodu wyłączenia z nich gruntów 
młynarskich we wsi Biała oddzielnie wieczyście 
wydzierżawić się mający ch, rocznie wynoszącej 
rs, 2074, d) w dniu 27 Stycznia (8 Lutego) te- 
goż roku na wydzierżawienie dwunastoletnie 
1862574 młyna wodnego we wsi Biskupicach 
Ekonomii Brwilno in plus dotychczasowej opła- 
ty rocznej rs. 122. 

Wzywa zatem mających chęć podjęcia się 
dzierżawy; aby w oznaczonych terminach o go- 
dzinie 12 z rana na Sali Posiedzeń Rządu, Gu- 
bernialnego stawili się, zaopatrzeni, w świade- 
ctwa kwalifikacyjne podług Postanowienia Księ- 
cia Namiestnika Królewskiego z dnia 24 Sty- 
cznia 1818 r.i wzoru przepisanego przez Ko- 
misję Rządową P. i S. reskryptem z dnia 4 (16) 
Września 1857 r. Nr. 32198, przez właściwego 
Naczelnika Powiatowego wyd ć, a przez Rząd 
Gubernialny potwierdzić się mającego, bez któ- 
rego nikt do licytacji przypuszezony nie będzie, 
tudzież w gotowiznę na vadium /, części sumy 
za praet um do licytacji oznaczonej wynoszące, 
które do depozytu Kasy Gubernialnej przed 
rozpoczęciem licytacji ma być złożone, a na- 
stępnie utrzymującemu się na uzupełnienie kau: 
cji przyjęte zostanie, zaś nieutrzymującemu się 
ma licytacji bezzwłocznie powrócone będzie, 

O innych szczegółowych warunkach każdego 
czasu dowiedzieć się można w biurze Rządu: 
Gubernialnego w Sekcji dóbr i lasów Rzą- 
dowych. 


Płock d. 7 (19) Grudnia 1861 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Baranowski, 
za Naczelnika Kaneelarji, Kusociński. 


MY ALEXANDER IL 
Cesarz WszecH Rossrt, KRÓL POLSKI 
ete. ete. etc. 


Wiadomo czynimy: iż Trybunał Handlowy 
w Warszawie, 


w Imieniu Nasze wydał wyrok następujący: 


Obecni: Działo się w War- 
Woźnicki Prezes. szawie na sesji Trybu- 
Galle Sędzia. nału Handlowego dnia 
Krenn Sędzia, 21 Grudnia (2 Stycznia) 
(podp.) Woźnicki. 1861/2 r. 

(—) W. Andrychewicz P. Pisarz. 


Trybunał Handlowy w Warszawie, 


Przekonawszy się z weksli przez Samuela 
Loevenberg handel komisowy tu w Warszawie 
pod Nr. 1078 lit. a, prowadzącego w dniach 28 
Września 1861 r. na rs. 24,860, 10 Listopada 
1861 r. na rs. 23,236 kop. 88 i 1 Listopada 
1861 r. na rs. 25,000 na rzecz domu handlowe- 
go Samuela Antoniego -Fraenkel i Leopolda 
Kronenberg wystawionych, mianowicie pier- 
wszego, który mimo. upłynienia tórminu wy- 
płaty i mimo zaprotestowania go nie został 
przez niego po dziś/dzień zaspokojony, przeko- 
nywając się niemniej z wieści publicznej, iż. 
tenże Loevenberg popadł w stan niewypłacal- 
ności, a nawet, że pozaciągawszy znakomite 
długi, sam z kraju wydalił się, w myśl więc 
artykułu 449 Kodeksu Handlowego upadłość 
jego z urzędu ogłosić, natychmiastowe zabez- 
pieczenie majątku i osoby jego nakazać i inne 
stosowne rozporządzenia wydać wypada, dla tego: 


Trybunał Handlowy w Warszawie. 


Upadłość Samuela Loevenberg handel Komi- 
sowy w Warszawie pod Nr. 1078 lit. a, prowa- 
dzącego ogłasza, czas zaczęcia się takowej 
z dniem dzisiejszym ustanawia. Opieczętowanie 
majątku tak pod powyższym numerem jak i 
gdzie bądź indziej znajdować się mogącego, tu- 
dzież poczynienie ostrzeżeń na nieruchomo- 
ściach gdzieby tego zachodziła potrzeba naka- 
zuje, i do uskutecznienia opieczętowania Pod- 
sędka Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warsza- 
wy Wydziału HE przeznacza, Kuratorem upa- 
dłości Edwarda Grabowskiego Mecenasń i; La- 
skiego bankiera mianuje, . na Sędziego Komisa- 
rza W. Józefa Zeltt Sędziego Trybunału Han- 
dlowego przeznacza. Osobę upadłego za uję- 
ciem go przez osadzenie wreszcie cywilnym 
za długi zabezpieczyć postanawia i do dopeł- 
nienia tego woźnego Sądu swojego Stanisława 
Dworakowskiego, zaś co do uskutecznienia hy- 
potecznych ostrzeżeń Kuratorów, upoważnia. 
Wpis jako w obiekcie obecnie nie pewnym 
na rs. 6 ustanawia i opłatę takowego na massę 
wkłada, Mocą wyroku w pierwszej instancji pod 

' temczasową egzekucją mimo oppozycji i appela- 

- cji wydanego, ogłoszenie którego przez pisma 
publiczne Kuratorom poleca. 

: podp. Woźnicki, Prezes. 

(—) W. Andrychewicz. 

Zalecamy i rozkazujemy ete. 

Za zgodność tego głównego wyciągu wyrokn 
z swym oryginałem na papierze prostym bez 
stempla świadczę i dla Kuratorów wydaję. 
Warszawa d. 21 Grud. (2 Stycznia) 1861/62 r. 

podp. W. Andrychewicz, Pisa rz. 


(N. D. 6) Naczelnik: Powiatu 
Warszawskiego. 


Gdy ogłoszona na dzień 9 (21) Grudnia r. b. 
licytacja na entrepryzę wystawienia zabudowań 
gospodarskich na Probostwie w mieście Warce 
dla braku konkurentów spełzła na niczem; prze- 
to podaję do wiadomości, iż takowa licytacja 
odbywać się będzie w drugim terminie w dniu 
15-127) Stycznia 1862 r. o godzinie 12 w połu- 
dnie w biurze Powiatu tutejszego, przez opie- 
czętowane deklaracje od sumy. rs. 767 kop. 93 
wykazem kosztów objętej. 

Mający zatem zamiar podjęcia się wykona- 
nia robót około wystawienia rzeczonych powy- 
żej budowli, złoży na ręce Naczelnika Powiatu 
opieczętowaną deklarację, podług wzoru niżej 
zamieszczonego napisaną, .w której sama zade- 
klarowana bez skrobania, poprawek lub „prze 
kreśleń wyraźnie literami ma być nap sana, ró- 
wnież do tejże deklaracji dołączyć należy do- 
‘wód Banku Polskiego na złożone vadium kwo- 
tę rs. 76 kop. 77 wynoszące... i 

Inne warunki tejientrepryay, dotyczące przej- 
rzane być mogą w biurze Powiatu w godzinach 
biurowych. ` 

Warszawa d. 15 (27) Grudnia 1861 r. 
Trautsoldt. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 15 (27) Grudnia 
1861 r. podaję niniejszą deklaracją: że zobo= 
wiązuję się podjąć wykonania robót około wy-. 
stawienia zabudowań gospodarskich dla księdza 
Proboszcza Kościoła w m. Warce, w ścisłem za- 
stosowaniu się do wykazukosztów i rysunku za 
sumę' rs. N. (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wà- 
runkach licytacyjnych objętym. Dowód Banku 
Polskiego dą złożone vądium w ilości rs. 76 k, 
77 dołączam, które wrazie nieutrzymania się na 
łicytacji sam odbiorę, lub o nadesłanie na pocztę 
do N. na mój koszt upraszam. 

Stałe moje. zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N, dnia i: miesiąca Nu roku N, 

(Podpisać imie i nazwisko.) 


29 3940 LUMHKOWE, BOCKY keAiaro 12 30401HM, 
KQWB, BOapbl CWBTUOŃ 14 nygb, 36 oyHToBb, 
94 3010T LUKA, BTY10K% AyÓ0BEIXP 841 INTYKB- 
4etrTio upocraro J6 nyqw 12 wyuroBh 48 30- 
AÒTHHKOBb, dMeraro lU nygb Ź oyara 64 30“ 
AOTUNKa, ApaTULI | cydrb 48 30A0TUNKOBD* 
ĄpoBBb cocHoBpIXb OĄHCHOLWHBIXb O CyLiKOBb, 
ganun 3 camenn 2 apiumna 12/, BepuiKOB% 
Ą0COKb COCHOBŁII% Ż CAKCHUCH AAHON 12 
qroiiuoBoil IUHpOTbI, M 2 atoliiioBO Tou- 
ubl 60 iurykt, aua0epraeiiry 21 eynroBb 53 
3011OTANHKÓBB, KAEUOKB Ą)60BPIX% GYZ ILUTYKb, 
kaelo croanpuato 15 «yutot, mytaro 38 
dynia 59 3010THHROBF, KORB 10% 10OBDIXb Iep- 
HNXb CpeĄHEH 4EJUYHUM Ż awi yKH, 4830PH 
©epaunckon l myqb 23 vyura, 69 3010THH- 
KOWb, vpocroń 2 uyga ð oyuiosb 213010THH- 
KOB'b, AONaTh ĄepesAHUPIXŁ 50 WTYK b, Ie- 
AE3UbIXxb 25 wTykb, Macaa KoHODAAAUaTo 89 


(N: D: 147) 

Na żądanie Wirginii z Skórzewskich Sado- 
wskiej, Antoniego Sadowskiego małżonki; z u- 
poważnienia Prezesa ' Trybunału działającej 
dziedziczki dóbr Rudlięe w wsi Rudlicach Okrę- 
gu Wiełuńskim zamieszkałej; wytoczony został 
proces przeciwko jej mężowi Antoniemu Sado- 
wskiemu o rozdział majątku pozwem w dniu 9 
(21) Grudnia 1861 r. doręczonym, do popiera- 
nia zaś tego procesu, ustanowionym jest Za 
obrońcę Teodor Rościszewki Patron Trybunału, 
w Kaliszu zamieszkały. 


Za rzetelność tego wyciągu z pozwu poświadczam. 


Kalisz d. 12 (24) Grudnia 1861 r. 
- Teodor Rościszewski. 


0epe3oBpixb 500 urrykt, Mbay HAabaeuHaro 
T nyat 35 ewyH10Bb Bl J0AOTHHKYKK, MblAA 
oówkuoneńtaro 13 nyqbó wyAToBb, HATOKb 
cypoBbiXb $ wyuTa, oopyseh AyOOBBIXW 6935 
iUTYKb, OB4HU% Ôa po HEYD Cpegueñ BEAMYHUBI 
54 iuryku, Iojoiievb 18 auryKb, HOKpoMh 
cykna todgaTckero 113 apuinliiowb 8 bepui- 
KóBb, peere AMMA B IUTYKD, CARA ro- 
AaHĄCKOI 37 QyH10Bb 16 30A0THHKOWB, CHUTE 
BOAOCHHŁIXE © mT., CAd4 FOBAJRIAPO 11 uy4b 
B wyn ToBA 16!/ą 30AOTUNKOWB, CIEKAAĄM TOH- 
Koi 7 oyHToBb Ż] 3010THUKOBB, CyKHA CBpa- 
ro eaópuiuaro 60 Bepiukowońi IIMpoTbi 2i 
apuuMHB l2 sepiukoBB, KpeCTAHCKArO 14 ap- 
wnirs LÖ wepiuKoBb, CypAKY 21 QyHTONL Ó3 
godoruuka, prad apesecnaro B uerbeptcii, 
101CTa noĄKAaĄ0UHaro Y BepuiKOBOF wapota 
12 apuish, uniypy rodanąckaro 10 wyn rosb 
35 30AOTUUKOWB, UkETUHbI CHAUEA ŻO eyn- 
Tobb 09 3040THHNKOBbO, INETOKK M61 HHHX b 
ana cwbrania neporosoji MAKoru O wiyKb; 
cero na cyuwy 1827 pyo. 63*%/4 Kon. eepeo. 
opio nasuaa ub 26 Ausapa (T espan), a 
uoperopiska 30 flnuapn (Lt perpara) óy4y- 
ijuro1862 roga orb: 9 UacoBb yFpa Bb Kam 
nesdpiu nowauyraro Illraó., 10pru CyAyih 
uponsboqnicH H3ycTALIE, UO AO3BOMIETCA H 
NnpHobiAKa 38e4aTAARHBIXb OOBABAENIŃ na 
TO4HONBOCHOBAR N ŻYJAUBI 3 paząbza | Kan- 
ru 4 gaciM Boga BOEHHLIXk ttocTAHOBACNIK, 
3adorL Ha 443 py0. ĄOAREHb ÓMYL upe gera- 
BAeHb Ha KanyAb topra AAM nepeTOpikKU. 
Ycnouia NOCTaBKM MOJRNO BAjeTh wb Kanger- 
Japin uosauyTaro lllra0a  emeguveno Kpo- 
MB DpPA3ZĄYHWIWX b UBDICOKOL OJAKETEHHbIXb 
aneñ 


(N. D. 92) Naczelnik Powiatu 
Lubelskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na dniu 
8 (20) Stycznia 1862 roku o godzinie 10 przed 
południem w biurze Naczelnika Powiatu Lū- 
belskiego odbywać się będzie publiczna licytacja. 
in minus przez opieczętowane deklaracje na en- 
trepryzyę restauracji kościoła parafialnego, repe- 
racji dzwonnicy, ogrodzenie ementarza kościelne- 
go, oraz obmurowanie cmentarza grzebalnego we 
wsi Fiotrkowie, od sumy anszlagowej przez Ko- 
misję Rządową Spraw Wewnętrznych zatwierdzo- 
nej rs. 4485 kop. 89. ` 

Mający przeto chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
może się zgłosić w upiu do miejsca wyżej ozna- 
czonego za złożeniem wadium 1410 części sumy 
anszlagowej wyrównywającej rs. 448. 

Warunki licytacyjne, oraz plany i anszlagi 
w każdym czasie wyjąwszy dni świątecznych w 
godzinach biurowych mogą być przejrzane wbiu- 
rze Naczelnika lowiatu Lubelskiego. 

Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 28 Listopada (10 
Grudnia) r. b. Nr. 27,558, podaję niniejszą de- 
klarację, iż obowiązuję się dopełnić reperacji ko- 
ścioła parafialnego, reperacji dzwonnicy, ogrodze- 
nią cmentarza kościelnego, oraz obmurowanie 
cmentarza grzebalnego we wsi Piotrkowie, według 
planu i apszlagu przez Komisję Rządową Spraw 
Wewnętrznych zatwierdzonego za sumę rs. 
kop. wyraźniej rubli srebrem pod- 
dając się wszelkim warunkom i ząstrzeżeniom wa- 
runkami licytacyjnemi objętym. Zaświadczenie 
kasy Powiatowej na złożone w niej vadium w'kwo- 
cie rs. 448 załączam, które wrazie nieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia N. miesiąca N. 1861 r. 


(podpisać imie i nazwisko.) 
Lublin d» 28 Listop. (10 Grudnia) 1861 r. 
(2) l A. Wladich, Pom. 


m 2 p 


(N. D: 3y Magistrat Miasta Lublina. 
Podaje dowiadomości kaźdego iż w d. 15 (27) 
Stycznia 1862 r: ó godzinie 10 z rana w blurzę 
Magistratu m. Lublina odbywać się będzie gło - 
gna in minus licytacją na wydzierżawienie do- 
stawy mąki dla gminy Starozakonnej m. Lubli 
na Przedmieść Kalinowszczyzna i Piuski oraz 
parafian na święta Wielkaaocne r. 1862, a to od” 
sumy rs. 1 k, 50 zą ośmio-garncowĄ ćwierć mą- 
ki funtów 86 ważącą. Każdy przeto mający chęć 
podięcia się tej dostawy, zaopatrzony w vadium 
rs. 75, w oznaczonym terminie i miejscu zgłosić 

się zechce, gdzie mu Warunki odczytane będą. 
Lublin d. 17 (29)'Gradnia 1861r. ` 


(2) Prezydent, L. Wroński. 


p 


LICYTACJE 1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D 17) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Podaje do powszechnej wiadomości: iż w dniu 
1 (18) Lutego 1862 r. o godzinie 12 z południa 
w biurze Rządu Gubernialnego pałacu Nr. 493 

* przy ulicy Miodowej w Warszawie odbędzie się 
głośna in plus licytacja na dwunastoletnie po” 
1862374 od dnia 1 Czerwca: 1862 r. wydzierża- 
wienie gruntów Skarbowych, pomiędzy grunta- 
mi miasta Goszczyna w Powiecie Warszawskim 
położonych i składających się 210 działów, 
jako to: 

1. Działu II mającego morgów 14prętów 160 
miary nowo-polskiej, z którego dochód na rs. 19 
kop. 78!/4 wyrachowany.. 

2. Działu III mającego morg 9 prętów 247 
z dochodem rs. 13 kop. 21. 

8. Działu V mającego morg 13 prętów 162, 
z dochodem rs. 14 kopiejek 66. 

4. Dziąłu VI mającego morg 10 prętów 115 
z dochodem rs. 5 kop. 98. 

5. Działu IX mającego morg 5 prętów 46 
z dochodem rs. 6 kop. 36, 

6. Działu X mającego morg 9 prętów 195 
z dochodem rs. 14 kop. 7. 

7. Działu XI mającego morg 10 prętów 135 
z dochodem rs. 13 kop. 96. l 

8. Działu XIV mającego morg 2 prętów 231 
z dochodem rs. 3 kop. 29'/ą. 

«9. Działu XVII mającego morg 4 prętów 65 
z dochodem rs, 4 kop. 21!/4. 

10, Działu XVIII mającego morg, 10 prętów 
-89, z dochodem rs. 9 kop. 71'/,. 

Czyli ogółem zawierających morgów 90 prę- 
tów 245 miąry nowo-polskiej, z dochodem z nich 
na rs. 105 kop. 20 obrachowanym, od którego 
licytacja in plus się rozpocznie, tem zastrzeże- 
niem, że na przypadek gdyby Rząd powyższe 
grunta zamierzył wieczyście w ydzierżawić, dzięr- 
żawca w każdym roku z dniem 1 Czerwca, obo- 
wiązuje się z posesji ustąpić, bez formowania 
z tego tytułu do Skarbu pretensji, skoro 0 z8- 
miarze wieczystego wydzierżawienia na trzy 
miesiące przed 1 Czerwca uwiadomionym bę- 
dzie. 

Każdy przeto chęć licytowania mający, zwy- 
łączeniem starozakonnych, zgłosić się zechce 
w oznaczonym terminiei miejscu, zaOpatrzywszy” 
się w vadium odpowiadające '/, części sumy 
do licytacji ogłoszonej, 2/0 innych warunkach 
bliższą wiadomość powziąść można w biurze 
Rządu Gubernialnego w Sekcji dóbr, zaś o sta- 
nie wydzierżawianych działów na gruncie. 

Warszawa d. 7 (19) Grudnia 1861 r. 
z upow.Gubernatota Cywilnego, 
(2) Radca Gubernialny, Kessler. 


za Naczelnika Kancelacji; Gurowski. 


Msauropo4b 20 Aekaopa 851 roga 


Kosanqupb 8% Msauropoąckoń 
Kpsnocraoń Aprnaepin, 
dy floakoBHUK% Ilo1030BL. 


(N. D. 144) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie, 


Stosownie do art. 682 K. P. $.wiadomo czyni, 
iż na żądanie Julii Barbary-Tekli 3-ch imion 
z Krapaczów Kosińskiej z mężem swym Kon- 
stantym- Winceptym-Leonem 3-imion Kosińskim 
wyrokiem Sądu Konsystorskiego Jeneralnego 
Archidyecyzji Warszawskiej w dniu 7 (19) Czer- 
wca 1858 r. zapadłym, na czas nieograniczony 
rozscperowanej b. właścicielki dóbr Głuchówek, 
z własnych kapitałów utrzymującej się, w War- 
szawie pod N. 2849 mieszkającej, a zamieszki- 
nie prawne do tego interesu i całego postępo- 
wania subhastącyjnego u Józefa Kleczkowskie- 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 590, zamieszkałego, obrane mającej, 
w poszukiwaniu sumy rubli srebrem 8282 ko- 
piejek 86 z procentem od. dnia 12 (24) 
Grudnia 1860 r. i. kosztów egzekucyjnych od 
Władysława hrabi Strojnowskiego właściciela 
dóbr Głuchówek w Okręgu i powiecie Rawskim 
Gubórnii Warszawskiej: położonych w tychże 
dobrach mieszkającego, protokółem Stanisława 
Skierkowskiego Komornika przy Trybunale tu- 
tejszym w dniu 8 (20) Kwietnia 1861 r. sporzą- 
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy- 
właszczenią zajęte i zaaresztowane zostały: 


DOBRA ZIEMSKIE 


Głachówek w Okręgu i Powiecie Rawskim Gu- 
bernij Warszawskiej w jurysdykcji Sądu Pokoju 
Okręgu Rawskiego w gminie własnej Głuchó- 
wek, w posiadaniu Władysława hr. Strojnow- 
skiego dłużnika zostające, poszukiwaną wierzy- 
 telnością hypotocznie. obciążone, składają się 
z jednego kawala ziemi, z wsi zarobnej i folwar= 
ku jednego nazwiska, mają rozległości w spo- 
sobie przybliżonym włók chełmińskich 16 czyli 
dziesiatyn 240 miary rosyjskiej, | 


(N. D: 79) Bpecmt-/Alumoeckaa_ 
Kom.squcapiamckaa Komautcia, 


Ha ocnoganin pacnopamenia Komwicapiar- 
ckaro /lenapraweira, 01% 31 OKrnópA wa- 
croduąaro roga 3a N. 4998, Bbl3bIBAC1 bieda- 
I0IUMX% KE Topramh Ha ApoAadty MeTaAN4c. 
CKaTo owy, xpanaugaroca Bh CKAaJaxb Ko- 
Mucin, umeniio: kpacnoń MBAU 61 nyA. 2T 
soot., keAToń Mban 18 nygosb 88 vyura 
33 1/2 3oxor., u oarosannato 274 nyĄ. 2 wy, 
16 1/2 soaorniKoBk. 

Mieaatorgie woryTrh BAUĄBIL ATOTb A0MB 
sb Marasńnax» Kosci, pó Bpeci AnTob- 


(N. D. 4) Rząd Gubernialny Płocki. 
Podaje do powszechnej wiadómoścj, iż póni- 
żej wymienione propinacje, użytki i realności 
w dobrach Rządowych, o które kontrakty dzier: 
żawne z ania 20 Maja (L Czerwca) 1862;roku 
kończą się, będą na nowo wydzierżawione przez 
publiczną głośną: in plus licytacją, w Sali 
posiedzeń Rządu Gubernialnego w Płocku od- 
bywać się mającą w terminach następujących, 
a mianowicie: a) w dniu 19 (31) Stycznia 1862 
r. na wydzierżawienie sześcio-letnie 186258 pra- 
wa szynkowania trunków krajowych we wsl 


- 


CKŃ, a OTOM HMKAKİA MOTYINIA BOZAAKAYTE j 


jednym kominie murowanym gontami kryty. 


T0B%, 58 3040THHKa, BOpBauM 13 wyHTOBk=" 


nygb, 29 Sy robb 46 3010THUKOWB, MEVEAB : 


'mia przy maneżu żelazna; x) sieczkarnia żelazna 


Na gruncie tych dóbr egzystują następujące 
zabudowania: 


NIERUCHO MOŚĆ 


w Warszawie podług wykazu hypotecznego przy 
ulicy. Brackiej a właściwie przy ulicy Widok pod 
Nr..15781it. A. pod Okręgiem Sądu Pokoju Ogu 
i miasta Warszawy Wydziału IL w cyrkule poli- 
cyjnym X. gminie tegoż cyrkułu położona, w po- 
siadaniu zastawnem Józefa i Julii małżonków My- 
szkowskich  zostająca, poszukiwanemi wierzytel- 
nościami bypotecznie obciążona, stoi na gruncie 
emfiteutycznym. 
Zabudowania. 


1..Dom frontowy od ulicy Widok stojący masiv 
murowany nowy, 0 suterynach ipiwnicach sklepio= 
nych, parterze, pierwszem, drugiem i trzeciem pię- 
trze blachą żelazną kryty z siedmioma kominami 
murowanemi, wraz z oficynką mieszkalną przyty- 
kającą z lewej strony pod jednym dachem, mie- 
szkapiami wewnątrz położone, również z cegły pa- 
lonej wymurowaną, o piwnicach skłepionych. parte- 
rze, pierwszem, drugiem i trzeciem piętrze, oraz 
basztą mieszczącą w sobie schody żelaznne okrą- 
głe.z prawej strony<posesji z domem frontowym 
gankami z drzewa na piętrach połączoną, wysta- 
wioną z cegły palonej na wapno blachą żelazną 
krytą. 

2. Kloaki z prawej strony posesji o dwóch ścia- 
nach murowanych i dwóch z drzewa w słupy z do- 
łem murowanym blachą kryte. 

8. Studnia cembrowana z pompą żelazną. 

4. Parkan z cegły palonej na wapno nowo wy- 
murowany, pilastrami junickiemi przyozdobiony. 

5. Podwórze kamieniami polnemi wybrukowane. 

Plac całej nieruchomości jest rozległy w spo- 
sobie przybliżonym w ogóle łokci kwadratowych 
około 1415 132. 

W tej nieruchomości oprócz Józefa i Julji mał- 
żonków Myszkowskich oraz stróża domu Ignace- 
go Januszkiewicza, mieszczą się następujący 
lokatorzy którzy tytułem ceny najmu płacą ro- 
cznie, ź 

1. Ferdynand Naudfichi Józef Adamajtys rs. 60, 
2. Herman Zumelman rs. 30, 3, Jan Rutkowski, 
rs. 39, 4. Franciszek Micbał Drozdowicz rs. 815, 
5. Alexander Miecznikowskirs. 180, 6. Jakób Gut- 
-má rs 380, 7. Kazimierz. Garbolewski rs. 210, 
8. Adam Gagatnicki rs. 185,9. Aloizy  Misuró- 
wicz rs. 105, 

Nadto znajdują się lokale próżne na drugim pię- 
trze i na trzecim. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nierucho 
mości znajdują się w akci: zajęcia u sprzedażą dy 
rygującego Filipa Flamm Patrona przy Trybunale 
tutejszym w Warszawie pod Nr. 64738 i 8 zamie- 
szkałego, zaś zpiór objaśnień i warunki przedaży 
w Kanceelarji Tiykunału tutejszego w Wydziale 1, 
złożone przejrzane być. mogą. 


Akta zajęcia zarejestrowane zostały w księdze 
hypotecznej dnia 14 (26) Września 1861 roku 
a w Kancelarji Trybunału d. 19 Września (1 Paź- 
dziernika) t. r. 

Pierwsza publikacja warunków, odbędzie się na 
audjencji Trybunału w Łomży, dnia 11 (28) Li- 
stopada 1861 r. o godzinie'9 z rana. 

Sprzedażą dyryguje Patron przy Trybunale tu- 
tejszym, Maksymilian Sankowski w Łomży za- 
mieszkały, jako od popierających: wyprzedaż An- 
toniego i Wiktorji małż. Szeligowskich, ustanowio- 
ny Obrońca. 

Łomża d. 20 Wrześ, (2 Pa ździer.) 1861 r. 
Pepłowski . 

Po odbyciu trzech publikacji warunków licytacyj- 
nych, wyrokiem Trybunału w Łomży na d. 9 (21) 
Grudnia 1861 r. wydanym, termin do przygoto- 
wawczego przysądzenia powyższej części Szlache - 
ckiej, wyznaczony został na audjencji Trybunału 
w Łomży, na dzień 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 
roku na godzinę 10 z rana. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 400. 


Łomża d. 28 Grudnia (9 Stycznia) 186132 r. 
Pepłowski. 


Folwark. 
i. Dwór parterowy z cegły murowany o je- 
dnym kominie murawanym: gontami kryty, 
2. Domek z'drzewa w węgieł postawiony o 


3. Piwnica w części z cegły w części z kamię- 
ni murowana gontami kryta. 

4. Obora i stajnia murowana gontami kryta. 

5. Stodoła murowana słomą kryta 0 trzech 
klepiskach, przy której jest przystawka gonta- 
mi kryta oraz maneż drewniany gontami kryty. 

6. Zabudowanie z drzewa w węgieł stawiane 
słomą kryte, obejmujące spichrz i wozownią. 

7. Badynek drewn any w słupy: gontami 
kryty, mięści w sobie chlewy i drwalnie, 

8. Dom folwark zwany 2 drzewa w węgieł 
zbudowany o jednem kominie murowanym 
gontami kryty. 

9. Dom czworaki z drzewa w węgieł zbudo- 
wany o jedaym kominie murowanym slomą kty- 
ty, przy zabudowaniu tym jest obórką z drzewa 
w węgieł słomą kryta. 

10. Dom czworaki z drzewa w węgieł zbudo- 
wany o jednym kominie murowanym, słomą 
kryty. j ł 

11. Karczma z drzewa, w węgieł zbudowana 
o jednym kominie murowanym gontami kryta, 
przy której stoi budynek z drzewa w słupy sło- 
mą kryty, chlewy i wozównią obejmujący, oraz 
piwnica murowana gontami kryta. 

12, Studnia drzewem cembrowana z żurawiem 
kubłem i korytem. 

13. Ogród fruktowy i warzywny obejmujący 
drzew rodzajnych różnego gatunku sztuk około 
350, krzewów agrestu, porzyczek i innych około 
sztuk 200, topoli i innych drzew dzikich około 
sztuk 50, 

14. Dziedziniec nie brakowany na którem 
obok ogrodu znajduje się starej cegły kilka ty- 
sięcy sztuk. i EE 

Ogrodzenia dworskię i przy ogrodach są 
z żerdzi i sztachet. 

Wieś. 

15. Chałupa z'drzewa w słupy postawiona 
komin murowany mająca słomą kryta. 

16. Dwie stodół z drzewa słomą krytych. 

17. Obórka z drzewa słomą kryta. 

18. Dom czyli chałupa 4 drzewa w słupy 
z kominem murowanym słomą kryta: 

A Stodół dwie z drzewa w słupy słomą kry- 
tych. ? + 
20. Chałupa taka sama jak pod N. 18. 

21. Dwie stodoły. 

Ogrodzenie na wsi żerdziówe. ; 

Przy chałupie pod N. 13 jest mała drewn an 
na słomą kryta przystawka na chlewik, lecz ta 
kosztem włościanina ma być postawiona, na polu 
jest jeden krzyż. 7 F 

Narzędzi do gruntu przywiązanych do gasze- 
nia ognia nie ma żadnych, | 

W dobrach zajętych mieszkają i są następu- 
jący gospodarze: 

i. Józef Dembecki; 2. Jan Sobot; 3. Józef 
Jatczak; 4. Stańisław Kosacki; 5. Karol Choj< 
nacki; 6. Paweł Woźniak, z których, pierwsi 
pięciu mają po 20!/ą morgi i pomieszkanie, za 
co odrabiają pańszczyzny w tygodniu pięć dni 
ręcznych, ostatni żaś ma tylko 10'/4 morgi i 
mieszkanie, za: co odrąbia pańszczyzny dni 3 
w tygodniu ręcznych. Majer Ofracht pachciarz 
ma 18 krów w pachcie, płaci za garniec mleka 
letnią i zimową porą po groszy 21, Jakób Ko- 
walski ma wyszynk wódki, płaci suchej arendy 
wraz z podatkami rs. 39 Za CO MA mieszkanie i 
jedną morgę gruntu, 

Inwentarze są następujące: żywe: 

a) Wołów roboczych sztuk 9, b) krów doj- 
nych sztuk 18, e) krów jałowych sztuk 7, d)' 
buchai sztuk 3, e) cieląt zeszłorocznych sztuk 
8, £) cieląt tegorocznych sztuk 10, g) koni 
fornalskich sztuk 9, h) koza jedna. 

Martwy, 
i) wozów roboczych szybowaąych kompletnych 
5; k) płużyc z żelazami sztuk 13; 1). radeł z że- 
lazumi sztuk 10; 4) bron, drewnianych sztuk 8; 
m) bron żelaznych sztuk 4; in) bryczek polo- 
wych 2;0) sani fornalskich sztuk 3; p) chomont 
fornalskich kompletnych 18; q) łańcuchów że- 
lażnych 2; r) młockarnia ustawiona w stodole 
z maneżem żelaznym jedna; s) wialaia do zboża, 
jedna; t) młynek do czyszczęnia zboża jeden; 
u) arfa do czyszczenia zboża jedna; w) sieczkur- 


— 


ICN. D. 145) W myśl art. 961 K. P. S. zawia- 
damiam: iż z mocy wyroku. Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu między Klarą 
z Szuppów i Wojciechem małżonkami Potrzobow- 
skiemu w wsi Kramsku a Janem-Bronisławem 2ch 
imion, Jóżefem-Kacprem 2 imion i Józefą pełnole- 
tniemi rodzeństwem Szupp, tudzież Magdalenę 
Szupp wdową, w m. Koninie wszystkiemi w Ogu Ko- 
nińskim zamieszkałemi, w d. 26 Paźdz. (7 Listp.) 
1860 r. zapadłego, sprzedane będą w drodzie dzia- 
łów należące do spadku po Kacprze Szupp nieru- 
chomości pod Nrami hypot. 37 i 24 w mieście Okrę- 
gowem Koninie Gubernii Warszawskiej położone, 
składające się: zdwóch masiv murowanych domów 
trontowych, z takichże trzech oficyn, z komórki 
i lodowni, z gruntu pod temi budynkami i dziedziń - 
cem razem łokci kwadr. 4138 powierzchni, tudzież 
złąki przy granicy miasta Konina od strony fol- 
warku Kurowa rozległości mórg 7 pręt. 198 m. n. 

Po zapublikowania zbioru objaśnień i warunków 
licytacyjnych, termin do tymczasowego przysądze- 
nia tych nieruchomości oznaczony jest na dzień 
26 Stycznia (7 Lutego) 1862 r. godzinę 3 z po- 
łudnia na sali posiedzeń Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu w pałacu s4do- 
wym przy ulicy Józefiny przed W. Romanem Li- 
nowskim Asesorem tegoż Trybunału delegowanym 
poczynając licytację od sumy rub. sr. 15,168 kop. 
94!/,, jako wartości sądową taksą biegłych usta- 
nowionej. j 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych jest 
do przejrzenia w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu i u podpisanego Patrona 
tamże pod L. 66 zamieszkałego przedażą tą kie- 
rującego. 

Kalisz d. 11 (23) Grudnia 1861 r. 


Józef Wasiłowski, Patr. Tr. 


Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. Julianowi Knott Pisarzowi Sądu Pokoju Ogu 
i miasta Warszawy Wydziału IIl. w Warszawie 
pod Nr. 1337 urzędującemu na ręce własne dnia 
6 (18) Września 1861 r. 

2. JW. Teodorowi Andrault Prezyden(owi mia- 
sta Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 urzędu- 
jącemu na ręce Władysława Dąbrowskiego urzę- 
dnika tegoż Magistratu dnia 6 (18) Września 
1861 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie dnia 9 (21) Września 
1861 r. a w dniu dziesiejszym do księgi zaaresz- 
tóowań w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten 
ceł utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza. publikacjia zbioru objaśnień i warun- 
ków przedaży odbędzie się na audjencji publicznej 
"Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 
549 o godzinie 10'z rana dnia 8 (21) Listopada 
1861 r. 3 : i 

Sprzedażą dyrygować będzie Filip Flamm Parton 
Trybunału którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. 

-Warszawa d: 22 Wrze. (4 Paźdz.) 1861 r. 
'w z. Podpisarcz Trybunału, Juljan Świerczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej "Trybu 
nału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie dnia 23 Września (5 Października) 1861 r, 
w z. Podpisarz Trybunału, Juljan Świerczewski, 


Następnie po odbyciu trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży ‘Trybunał Cy- 
wilny wid: 7 (19) Grudnia 1861 r. jako termi- 
nie trzeciej publikacji wyznaczył termin do przy- 
gotowawczego przysądzenia na dzień 18 (30) Sty- 
czpia 1862 r. godzinę 10 z rana. W tym terminie 
przygotowawczego przysądzenia nieruchomości w 
powyższem obwieszczeniu opisanej popierający 
subhastacją wierzyciele Józef Aufenger i małżon- 
kowie iłychter postąpią za. tęż nieruchomość ra. 
12000, od której licytacja rozpocznie. 


Warszawa d. 22 Grud. (3 Stycz,) 186132 a 
Pisarz Trybunału, Zgórski. 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


—— 


(N. D: 118 ) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego Wydziału /. 
Zapozywa Salomeję Przybylską lat 36 liczącą, 

katoliczkę, żonę czeladnika stolarskiego, ostatnio 
pod Nr. 214 w Warszawie zamieszkałą, obecnie 
z pobytu niewiadomą, aby celem wysłuchania wy- 
roku, w Sądzie tutejszym w ciągu dni 80 od daty 
ogłoszenia niniejszego zapozwu stawiła się, lub 
o swem pobycie i zamieszkaniu wiadomość udzie- 
liła, gdyż wrazie przeciwnym listami gończemi 
poszukiwaną i ściganą będzie. 

Warszawa d. 7 (19) Grudnia 1861 r. 


p. o. Sędziego Prezydującego, Popławski. 


(N. D. 116) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału . Radomskiego. 

Zapozywa Juliannę Piotrowską ostatnio w 
gminie Zakowice Powiecie Radomskim zamie- 
szkałą, aby w własnej sprawie dla wysłuchania 
wyroku w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym sta- 
wiła się, inaczej jak prawo mieć chce postąpio- 
nem będzie. 


Radom dnia 5 (17) Grudnia 1861 r. 


ręczna jedna; y) skrzyń do kartofli 2. W zajętych 
dobrach wysiewa się rocznie żyta korcy 80; 
pszenicy korey 35, jęczmienia korcy 16, owsa 
korcy 100, grochu korey 12, kartofli korcy 90, 
siana zbiera się rocznie około fur parokon- 
nych 60. Ua 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zad: 
resztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia | 
u dyrygującego sprzedażą Józefa Kleczkowskie- 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 590 mie- 
szkującego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze- 
daży w Kancelacji Trybunału Cywilnego Gu- 
bernii Wa szdwskiej w Warszawie w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą, 

Zajęcie w kopjach. doręczońe zostało: 

1. W.. Zygmuntowi Wojcickiemu Wójtowi 
gminy dóbr Głuchówek w Gluchówku urzędu- 
jącemu na ręce własne. 

2, W. Adolfowi Fejlert Pisarzowi Sądu Po- 
koju Okręgu kawskiego w mieście Rawie urzę: 
dującemu pa ręce właśne, 

Obudwom dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych i za- 
aresztowanych dóbr w Warszawie dnia 7 (19) 
Grudnia 186% r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału : tutejsze- 
go na ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i, wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu- 
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 15 (27) Lu- 
tego 1862 r. f 7 

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kleczko- 
wski Adwokat, którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane. 

Warszawa d. 19 (31) Grudnia 1861 r. 
Radca Dworu, Zgórki. 4 


Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej 
w Warszawiednia 19 (31) Grudnia 1861r, 

Radca Dworu, Zgórski, 


Sędzia Prezydujący 
Asesor Kolegjalny, Górecki. 


(N. D. 117) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kaliskiego, 

We wsi Luboli Okręgu Wartskim w roku bie- 
żącym w dómu owcarży, wynaleziono rzeczy 
kościelne stare i zużyte, mianowicie: ornat bia- 
ty w kwiaty żółte, trzy stuły z których dwie 
białe i czerwona z podbiciem orzechowym, dwa 
manipularze białe, dwie patek i biały korporał, 
których pochodzenie nie jest wiadome. Sąd 
przeto wzywa niniejszem, aby jeśli ktokolwiek 
uzna się właścicie lem lub. o pochodzeniu ich ma 
wiadomość, aby do Sądu tutejszego w dniach 
30 zgłosił się. 


Tyniec pod Kaliszem d. 5 (17) Gradnia 1861 r. 
Sędzia, Piezydujący, Ruprecht. 


(N. D. 148) Pisarz T'rybunalu Cywiluega 
1. Instancji Gubernii Augustowskiej 
Wydziału l. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. podaje: do wia- 
domości, iż na żądanie Antoniego i Wiktorji Tur- 
czynowiczów małżenków Szeligowskich, z gospo- 
darstwa rolnego utrzymujących się, we wsi Szeli- 
gach Leśnicy, Okręgu i Powiecie Łomżyńskim, 
Gubernii Augustowskiej zamieszkałych, a zamie- 
szkanie prawne do tego interesu u Maksymiljana 
Sankowskiego Patrona, w mieście Łomży zamie+ 
szkałego, obrane mających: w poszukiwaniu nale- 
żnych alimentów, miesięcznie po rs. 4k.50, li- 
cząc od d. 42 Lipca (3 Sierpnia) 1850 r. do dnia 
8 (20) Lutego 1806 r. Zasądzonych kosztów wy- 
rokami Sądu Apelacyjnego rs. 20 i kwaty rs. 45, 
jak niemniej kosztów wyjęcia i doręczeń wyroków, 
tudzież kosztów egzekucyjnych, od Ludwiki z Sze- 
ligowskich, pierwszego slubu Skarzyńskiej, po- 
wtórnego żony Józeta Mierkowskiego, czyli oboj- 
ga małżonków Mierkowskieh, z gospodarstwa rol- 
nego utrzymujących się, we wsi Szeligach Leśnicy, 
Okręgu Łomżyńskim zamieszkałych, -przypadają- 
cych; aktem Komornika przy Trybunale tutejszym, 
Antoniego Krasuskiego, w d. + (16) rozpoczętym, 
a w kontynuacji w d, 14 (26) Listopada 1860: r, 
ukończonym, w drodze przymuszonego wywłasz, |- 
czenia zajętą została część szlachecka, ną wsi, 
Szeligach Leśnicy część W. Ł. I. z częściami na 
wsiach Dobrochach, Ładach Borowych, Mieszkach, 
i Milewie Sokolej Łące, w parafii Puchalskiej, 
gminie Pruszki, Okręgu i Powiecie Łomżyńskim, 
Gubernii Augustowskiej położona, składająca się: 

1. Z siedliska oziemków 12: j 

2. Z domu drewnianego słomą krytego. 

3. Z stodoły drewuianej słomą krytej. 

4. Z zrębiska z bali, bez dachu i drzwi. 

5. Z dwóch siedlisk oziemków 10. 

6. 4-gruntów ornych, a raczej rozmaitej obszer- 
ności i długości działów 114, łącznie z zaroślami 
i łąkami. Gospodarstwo trzypolowe, w pole pier- 
wsze wysiewa się oziminy korcy 12, w pole środe 
kowe korcy 6, a w trzecie korcy 8, siana zbiera 
Się rocznie fur 12, podatków płaci się rocznie 73. 
12 kop. 16. e 

Razem z temi nieruchomościami zajęto wołów 
2, krowę 1, klacz ze źrebięciem i indyków 16. 

Zajęte nieruchomości zostają w posiadaniu w 
części dłużników Ludwiki i Józefa małż, Mierkow- 
skich, a w. części w zastawne, posesji. Tomasza, 
| Jana, Antoniego Szeligowskich, Mateusza Konop- 
ki. SSrów po niegdy Michale Ładzie, Antoniego 
i Kazimierza Kotowskich i Wincentego Kraszew- 
skiego. TA k 

Kopie aktu zajęcia doręczone zostały: 

1. Ludwice i Józefowi małż. Miorkowskim; d- 
żnikom. ŻA 

2. Ustanowionemu dozorcy; 
czyńskiemu, mt 4 

8. Wójtowi gminy pruszki, Piotrowi Lutostań- 
skiemu, i 

4.. Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Łomżyńskie- 
go, Tymoteuszowi Krzyżanowskiemu. i 
? 6, Naczelnikowi Powiatu Łomżyńskiego, Feli- 
ksowi Dębskiemu. 


(N. D. 114) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego. 

Zapozywa niniejszym Nuchima Goldsztejn osta- 
tno w mieście Płońsku zamieszkałego a dziś z po- 
bytu niewiadomego, iżby się stawił w Sądzie tutej- 
szym najdalej w dniach 30 od daty dzisiejszej lt- 
cząc, albowiem wrazie przeciwnym listami goń- 
czemi ściganym będzie. 

Płock dnia 5 (17) Grudnia 1861 r. . 
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński, 


pozer" O aT 


(N.D. 122) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Kazimierskiego. £ 
W pierwszej połowie miesiąca Listopada na łą- 
kach Szczekarkowskich do dóbr Opole należących 
zatrzymano konia gniadego, lat 12 mającego, ra- 
sy chłopskiej, niewiadomego właściciela, który na- 
stępnie zdechł i tylko skóra z niego pozostała, wzy- 
wa więc Sąd tutejszy niewiadomego właściciela 
aby z dowodami własność usprawiedliwiającemi 
w ciągu 30 dni pò odbiór skóry zgłosił się, po 
upływie bowiem tego czasu na rzecz Skarbu spie- 
niężoną zostanie. 
Kazimierz d, 5 (17) Grudnia 1861 r. 
Podsędek, 
Asesor Kolegialoy, Michałowski. 
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(N. D. 142) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art, 682 K, P,$. wiadomo czyni: 
iż na żądanie: 1. Józefa Aufenger Negocjanta w 
Warszawie pod Nr. 2410511 zamieszkałego; 2. Al- 
fonsa Rychter urzędnika Inżynierji i małżonki jego 
Alexandry Rychter czyli obojga małżonków Rych- 
ter wspólnie czyniących w Iwangrodzie Okręgu 
Kazimierskim Gubernii Lubelskiej zamieszkałych, 
wszystkich zamieszkanie prawne do tego interesu 
icałego postępowania subhastacyjnego u. Filipa 
Flamm Patrona przy Trybunale tutejszym w War- 
szawie pod Nr. 64748 obrane mających, w poszu- 
kiwaniu sum rs, 1500 z procentem 5 040'0d dnia 2 
(14) Lipca 1861 r. dla Józefa Aufenger i rs. 3500 
z większej sumy rs. 7000 pochodzącej z procen- 
tem 5 030 od daty ostatniego kwitu na takowy 
procent wydanćgo dla Alfonsa i Alexandry mal- | 
żonków Rychter, oraz kosztów oxekucyjnych od 
Jakóka Wischke obywatela i właściciela nierucho- 
mości w Warszawie pod N. 1578 lit. A. położonej, 
itamże zamieszkanie prawne obrane mającego, 
protokółem Ludwika Wichrowskiego komornika 
przy Trybunale tutejszym w dniu 18, (30) Sierpnia 
1861.r. sporządzonym, w drodze Sądowej przy- 
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została: $ : 


DONIESIENIA PRYWATNE, 


(N. D. 66). 


NAUCLYCHA 
JEZYKA FRANCUZKILGO, 


życzy sobie dawać dwie godziny lekcji uczniowi 
w wieku od 8 do 12 lat za mieszkanie i stół, al- 
bo podjąć się konwersacji w językach francu- 
zkim i niemieckim, lub też przyjąć obowiązki 
lektora do tegoż języka, Adres lit. A. Ru w biu- 
rzę Dziennika Powszechnego. (3) 
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